
ota ZRA 
do Rady Bezpieczeństwa 

Stały przedstawiciel ZRA 
przy ONZ El Kuni Pf'2ekazał 
Radzie Bezpieczeństwa w pią­
tek wieczór notę informującą, 
iż n iebezpieczna sytuacja w 
strefie Kanału sueskiego jest 
wynikiem trwającej agresji 
izraelskiej. Nota wyraża wiei 
kie uznanie ZRA dla wysiłków 
podejmowanych przez obserwa 
torów ONZ na Bliskim Wscbo 
dzie. \ 

Delegacja polska 
na sesję RWP 6 
powróciła do kraju 
W sobotę w godzinach pop0-

łudnlowych powróciła z obrad 
sesji RWPG w MoskWie dele­
gacja PRL, kt6rej pr:zewodnl­
czyl I sekretarz KC PZPR 
:Władysław Gomułka. 

Na lotnislnl Okęcie powr­
jącą delegację witali cdonko­
wie najwyższy<:h władz partyj 
nych i państwowych. 

Obecny był charge d"affaires 
a. i. ZSRR w Polsce Bot"711 
~zczagin. 

tl * ~ 
Tym samym samolotem po­

wrócił do Warszawy ambasa­
dor ZSRR w Polsce Awierkij 
~-

lastęllta M.· L Kinga 
aresztowany 

Polic.la amerykańska w Char­
leston aresztowała w piąłek wy 
bitnego przywódcę ruchu -­
rzyńsldego Ralpha A.benlathy, 
następe<: zamordowanego Luthe 
ra Kinga. Został on aresztowa­
ny wraz z '15 swoimi zwolennł­
kaml pod zarzutem ni~ 
WM11a się do przepisów ponąd­
kowych, zabranlająeycb pildeto 
wama szpiłał1 państWOWTda. 
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DZIENNl·K 
'tODZKI 

Porozumienie w sprawie przystqpienia do opracowania 
propozycji dalszego usprawnienia działalności 

organów RWPG 

zaje m G 
zakończgla obrad 

Wspólny komunik.at 
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CM.UrA. SBSJA RADY WZAJEMNEJ P<>MOCY GOSPODARCZRJ. 

W OBllADACll SF.&11 UC'LESTNICLYŁY ~GA.CB gBA.WW - ~-
JlWPG; 

LUDOWBI &EPUBLIKI BUŁGARII; 
C'LECHOSŁOWACKIE.T REPUBLIKI SOCJALIST"fCZlllZJ; 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ'; 
MONGOLSKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEI; 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ; 
SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RUMUNII; 
WJSGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ; 
ZWIĄZKU SOCJALISTY~NYCB REPUBLIK RADZll!lCKKJIL 

W OBRADACH SESn WZIĄŁ R()WNIEZ UDZIAŁ SEKBl':.rABZ RWPG, ._ W...r.tB 
DllUEW.. 

I 
Franta la~owe10 CSRS 

• 
I 

n 1 aaeJa se · Prenta llłanlloweae CseebosłowaeJI. • 
czele kłóreJ słał Jeao przewodniczący, czlonek (>reą­
diam KC KPCs Evien Erban, zakoń4lzyla ~ 
w Polsee. W llOboM,; wieaorem delepeja odleciała • 

Pragi. 
Jak ............ „„ - delepeJa pneb:rwala w -

aym kraj1l - .....,_„ pne•odni~ Bady pa.ft,. 
dwa I OK F.IX - IDlll'Slllllka Połsld Mariana Spydt.al-o 
U;iep, 

W goch:ia p dn poji DbldDI I •Jda 
sakoac-~ • Belwecle­
ne rozmowy z delegacĄ JtC 
Fona Nazodowege Czechollłowa 
cji. Następnie w Sali Pompe­
jańskiej odbyła aię uroczystość 
wręczenia Bv:ienovi Erbanowi I 
członkom delegacji oraz amba­
sadorowi CSRS w Pobce 
Antoninovi Gregorowi panliąto 
kowych medali Tysiąclecia Pań 
siwa Polskiego. 

Obecni byli: wic:epnewodniezą 
cy OK FJN - Ignacy Loga-So­
wiński I c:&łollkowie Prezydium, 
sekretarse Ogólnopolskiego Ko 
mhetu - Jan Karol Wende, Lu­
domir Słasiak i Witołd . Jaro­
siński. 
pjze~ delegacji EC 

l8111unikat o 
Na zaproszenie pnewodniczą-

cego Bady Państwa PRL i Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narollu, marszałka Pol 
ski Mariana Spychalskiego w 
dniach od 211 do ZI kwietnia 
1919 roka przebywała z wizytą 
preyjaźni w Polsce delegacja 
Frontu Narodowego Czecbosło­
wackie.t Republiki Socjałisłycz­
nej z członkiem Prezydium KC 
KPCz, przewodniczącym KC 
Fronłu Narodowego CSRS Bv­
żenem Erbanem na czele. 

W skład delegacji wcbodsill: 
Anton Tad<y, dr Julius Brnest 
Gasparik, inł. Maria Brusko­
va, Słavomil Olsak, cłr Antonin 
Sam. 

W czasie pobytu w Polsee tle 
legacja odbyła spotkania i roz 
mowy z pniewodnicsącym Ra­
d}' Państwa i OK. FIN, człon 
kiem Biura Połił)'cmego KC 
PZPR, marnałkiem Polski Ma= 
rianem Spycbalskim oraz esłon 
kami Prez;ydium OK FJN: lgna 

Proatil Narodowego Czeehooslo­
wacji - Evżen Erban wydal 
w sobotę cocktail w 8łllbasa-o 
dzie CSRS w Warszawie. 

Na cocktail przybyli: Marian 
Spychalski, Zenon Kliszko, Igna 
cy Loga-Sowiński, Czesław Wy­
·cech, Zygmunt Moskwa, J'an 
Karol Wende, Ludomir Stasiak, 
Witold .Jarosiński, I sekretarz 
KW PZPR - .Józef Kępa, I se­
kretarz WKW PZPR - Henryk 
Szafrański, wicemin. spraw za­
granicznych Adam Krucz­
kowski, kierownik ministerstwa 
kultury i sztuki - Kazimierz 
Rusinek i inne osobistości. 

w cocktailu udział wzięli człon 
ltowie delegacji czechosłowael"'" 
kii?j i amb. A. Gregor. 

rozmowach 
cycb w jego skład partii I er­
gauizacji na rzecz umacniania 
socjalizmu w CSRS i rozwoju 
demokracji socjalistycznej w 
oparciu o politykę KPCz zapooo 
czątkowaną w stycznia 1968 r. 
i rozwijaną w szczególności na 
listopadowym (1968 r.) i kwiet 
niowym (1989 r.) - płenacb KC 
KPCz. 

Front Narodowy opierajĄc się 
o kierowniczą role KPCz opra• 
eowuje obszerny program nmo• 
żliwiający aktywny udział oby 
watełi, stronnictw polityc:mycb 
i organizacji społecznych przy 
tworzęniu i realizacji tej linii. 
Front Narodowy przeciwstawia 
się wszelkim pr6bom elemen­
tów reakcyjnycb i sił antyso­
cjalistycznycb, które przeciw­
działają tym pozytywnym prze 
mianom. Strona polska wyrazi­
ła pełne srozunuenie dla zna= 
czenia i roli Frontu Narodo­
wego Czechosłowacji w kształ4 
towaniu i realizacji tej politY"" 
ki. 

Wizyta min. JQdrrcbowskiego 

Specjalna sesja B.WPG ' ~ sbliienia l stopniowego wyr6w- cym Logą-SowiAskim, Janem 
trzyła zagadnienia dal5zego ro'll- nywania poziomów ich rozwoju Karolem Wende, L11domirem 
woju współpracy gospodarczej i ekooomiczneso, zwycięskiego Stasiakiem, Witoldem Jarosiń· 
potwierdziła jednomyślne d.ąże- budownictwa -jalismu i ko- skim. 
nie państw członkowskicb do munizmu, •mocnienia jedności w trakcie rosm6w sgodnie 
ściślejszego połącze.nia wysiłków krajów soejalistycmyc:ll jako podkreślouo snacsenie wizyty 
w celu pomyślnej realizacji za• wolnycll., suwerennycb i r6wno- delegacji FN CSRS i przepro­
dań budowy socjalizmu i konna- prawnycb państw. Przyczyn.i •ię wadzonej wymiaor pogląd6w 
1LizDu1. to do amoCnienia światowego dla amacnia.nia tradycyjnej 

Przewodniczący I członkowie 
kierownictwa OX FJN poinfor 
mowali gości z Czechosłowacji 
o gł6~ycb kierunkacb i aktu­
ałnycb zadaniach Frontu Jed" 
ności Narodu i jego działalno­
ści na rzecz zespalania i mo­
biliącji społeczeństwa do bu­
downictwa socjalbmu i rozwi„ 
jania demokracji seqalistycz­
aej w Polsce. 

w centrum zainteresowania 
publicznej Algierii 

W drugim dni• ~ w 
Algierze, 2'11 kwietnia, delegacła 
polska na czele z mini.atrem 
spraw zagranicwnyeb Stefanem 
Jędrycbowskim przeprowadziła 
w godsinacb przedpołudnio­
wych l"OZlllOWY :a ministrem 
przemysłu i energetyki Abel 
es-Salem Bela.idem I mini­
strem baDdlu Nar ed·Di• Del 
lesim. 

O godzinie J3 - .-w 
skiego minister ~rycbowSki 
wraz z małżonką I cslOnkami 
delegacji udał się w podr<rł de 
ważnego ośrodka naftowege 
Bassi Messaud i saharyjskiego 
miasta Gbardaji. 

Prasa, radio i łelewlsła al­
gierska informują ·obszernie • 
przybyciu delegacji polskiej. 

Dziennik ,,El-Mudżabid" za­
mieszcza na ezotowyeb mleł-

_. ..... łekKT ~wieli 
..naiska JędrycMwsldego i mi 
aistra B•tefliki. 

Piame cytuje r6wnieł: ariyku 
ły ,,2yeia warna_,,.. i „Gło­
• Pracy". 

• ~· algien*a z stęboldm 
11Snaniem 1'omentuje łakt, -
Algieria jest pierwsaym krajem 
po:aa kontynentem europejskim, 
kłórr dr Stehn Jędrychowski 
odwtedza .tako minister spraw 
zagranicznych. 

••••••••••••••••••••• 

Dziś 8 stron 
.................... , 

Wyrównane s-zanse 
zwolenników .tak61 i „nie• 
Dziś ok. 28 miliOllÓW Frat>CQ­

zek l Francuzów udaje się do 
urn, by odpowiedzieć „tak" lub 
„nie" na pytanie: ,.czy jest 
pan (pani) za reformą admłni­
str acji terenowej 1 odnową Se­
natu?" 

Prawie trzy mieaące mlła od 
chwili, gdy prezydent de Gaul· 
Le w Quim.per zapowiedział 
przeprowadzenie referendum w 
tej sprawie.. Dziś wykracza ono 
jednak daleko poza ten pro­
blem i ma charakter W)'bitnie 
polityczny. Dotyczy bowiem 
nie tylko istotnyeb. zmian w 
konstytucji z 19511 roł:u. jak np. 
zastępstwa prezydenta Francji, 
w razie niemożności sprawowa­
nia obowiązków, przez pFemiera. 
a nie, jak dotychczas, przez 
przewodniczącego Senatu, ale 
przyszłości samego de Gaulle'a 
i całego gaullizmu. Generał de 
Gaulle oświadczył bowiem przed 
przeszło trzema tygodniami, a po 
wtórzył w czasie pnemówienia 
piątkowego, że w razie nega­
tywnego wyniku referendum na 
tychmiast ustąpi ze stanowiska 
szefa państwa. W tych okolicz­
nościach ws:z:ysc.y podzielają o­
pinię wYTażona przez niego w 
piątek, że ,,nigdy dotychczas 
decyzja każdej i każdego z was, 
Francuzi. me była tak brze­
mienna". 

Takie postawienie zagadnienia 
nie jest niczym innym jak tyl­
ko naciskiem na wy~w. 
Podkreśla to :le&Zelle raz ple­
biscytowy charakter referen­
dum. Co do tego zgodna jest 
cała opozycja, która we wsry-

stldcb passtaQlcb. Inii 1 stt cb 
preystępuje do referendum tak 
głęboko podzielOaa, jak nigdy 
chyba w okreale H--letnicb rzą­
dów de Gaulle'a. Rzecz przy 
tym charakterystyczna, że wszy 
scy - od gaullistów do socja­
listbw wy.korzystywall w 
kampanii refelendalnej straszak 
.l<omuDAzmu. 

PqdzieloDJ" jem& także ob6z 
więkuości r.ządowej, gdyż c7.ęić 
republikanów niezależnych po­
stanowiła gł~ „nie". W tej 
syQJacji wyłania się podstawo­
we pytanie - kto zwycięży w 
referendum: zwolennicy „tak" 
czy ..nie". Trzeba stwierdzić, że 
szanse obU stl'on sq tak wyrów­
nane, jak nigdy i w tej sytu­
aeji 1rudnO bawić się w jakie­
kolwiek prorociw.11. 

Referendum jest piątym z ko­
lei w V Republice. Pier-wsze 
odbyło się 28 w=eśnia 1958 r. 
Naród rraocuskł zaaprobował 
wówczas obowiązukcą dotych­
czas koostytucję. Referendum 
z dnia I stycznia 1961 dotyczyło 
przyznania narodOwi algierskie­
mu prawa do aamostanowienia. 
Trzecie z kolei referendum w 
czasie obecnych rządów de 
Gaulle'a zostało ·pczeprowadzo­
ne 8 kwietnia Ul62 w sprawie 
układów z Evian, przyznającyeh 
Algierii niepodległość. W dniu 
28 pał;dzternika 1962 r. została 
-probOWana propozycja d'oty­
cząca wyborów prezydenta Fran 
cji w głqsowaniu powsl!lecbnym.

1 
Byto to czwarte i ostauae cta­
tyeh<:zas referendum. 

.a..uwe pracy w IU'ajacb ~ system• socjalizmu. do Olliąpię przyj:aini i wap6łpraey między 
k wsl<.icb KWPG poci kierow cia zwycięstwa w ekooomiez- obu krajami buduAc:ymi 90CJa 
~ -"' l<OllUluisi cz - n~· współzawodnictwie z kapi- lizm. Obie strony doltoaały ne 

mctwem pa~- Y - ' - -"-'e• pr-j--'ałskiej -•an• Jllycb i roł>oLDJczYCb do1<0o&li za talisrnem, do nowych SUkcetl6w nnu „ ..., - ._ =r= ' 
aadnicqrcJ?.. 11r „~azea '~ w a lce ~"1'o knpttia- J>C>&l"d6w - .„-es.._e je 
IM - Mo&aomicznycll i politycz• W...Owi. problemy. 
nv~h „.„ .... wnili b.~... ro,.;wój '"-'a -~-_.._ ---ie Delegacja ~ł;a pe-
- - -:-:-r-~ ... •t -

7
ki · kul ..,._, .--- ..,....,...,...... informowała o akłlaalnych za-

produkcJ&, r~-wa ~u ~ - do opracowania podRawowycb daniach Frontu Narodowego 
tury, znaczue podwyzsunae po- wytycznycb d~e rozwoju . 
ziomu życia społeczeńnwa. W współpney ekODOD)icsneJ i nau- CSRS i -ioclaeb jego działał 
ltrajacll członkowskich . ~WPG .._o - tieehni-j krajów no~• .... ja om6wiła ddałałnośe 
u.uwalił się mocno socjalistyes- ,,..,._.__ str 2) ..- i b 
ny system goSpodarki ~odo-„ ___ ...,.. __ ~ __ ctąg_-__ na ___ • _____ Fron __ iu __ N_arod __ o_w_eso ___ w_c_od_są-, 
we.I. Jaóry rozwija się aa no­
woczesnej podstaw.ie .material­
nej i iechnicznej. 
&>sięld konsekw~ zoea:lil&a­

cji socjalistycznego u..poemysJo­
wienia. szybkiemu tempu roawo 
ju gospod.arcugo, przewyższają­
cemu tempo rozwoju systemu 
kapitaliMycznego, wnęki _·umac­
niającej się wsp6łpracy a pomo 
cy wzajeJDDej, kraje członltow 
skie RWPG ogromnie zwiększy­
ły swój łączny pote~jał' prze­
mysłowy, co umacnia potęgę 
każdego kraju i całej wspólnoty 
socjalistycznej. 

w wyniku zespełowej c.ór­
ezej działalności partii komłlDi­
s&yczayeh i robot.niczycll kra­
jów c:złonkowskiełl . B;WPG, 
wsp6loeCo rozpatrywan>a a oma 
wiania zagaclnieó icll przyjaznej 
współpracy, z0!Kały ęJm!COwane 
i są w praktyce :reallilowane 
podstawowe zasady międzynaro 
dowego socjalistycznego podzia­
łu pracy, stale doskonalą się 
formy i metody współpracy. ' 
UczeStlłicy XXlll specja.IDej 

sesji RWPG podkreślili olbrzy­
mie soaczenie polityczne wszech 
strODBego rozwoju ich wspólpu­
cy gospoctuc:r.ej. Współpraca 
państw socjalistyemiych, zespo­
łenych jednakim.i podsUwowy­
mi interesami i celami klasowy­
mi, kierującycb się wspólną 
ideologią marl<sizmu-lenillizmu, 
powinna się opierać na syne­
mie trwałego i stałego, między­
narodowego socjalist~'cznego po 
działu pracy, zapewniającego 
ścisłe współdziałanie gospodarki 
narodowej la'.ajów - członków 
RWPG. 

Na obecnym etapie, kiedy pe6-I 
stwa członkowskie RWPG osiąg· 
nęły znaczne sukcesy w i:oswo­
ju sił produkcyjnych i. przecllo­
mą do stosowani.a . doskonal· 
szycb metod gospodarki socjali­
stycznej, kiedy rozwiązują :za­
dania bardziej pełnego wykorzy 
stywania zdobyczy rewolucji 
naukowo - iecbniczne;i. maksy­
malnego zwiękSzeJJ.ia efektyw­
ności produkcji społecznej. a na 
tej podstawie podniesie;'lia do­
brobytu swych narodów - pow 
staje komeczność · udosko~nia 
już mniejących i szukania no­
wych, bardziej skutec:znycb 
rorm i metod współpracy gospo 
darczej. Jest rzeczą ważną, aby 
współpraca ta stała się jesz­
cze bardziej skuteczna, aby le­
piej przyczyniała się do l'GZWią 
ll)'wania zadań stojących przed 
każdym z państw i p~ całą 
wspólnotą krajów - członków 
RWPG, zwłaszcz;i w dziedzinie 
podniesienia wydajności pr;lcy 

UłllHl ..... Rlllllm_.llllllllłlllłllllHttllllllHllllHllllllHHll 

i dze 
Komitetu Wykonawczeeo RWPG 

Po zakończeniu specjalnej 
XXIU sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej odbyło 
się posiedzenie Komi~tu Wyko 
nawc2lego RWPG, które rozpa­
trzyło problemy realizacji u­
chwal Sesji. 

jowl Faddiejewowl przygotowa­
nie projektu posunięć, :c:mierza­
jących do realizacji uchwał se 
sji Rady, który to projekt bę 
dzie rozpatrzony w maju 1969 
rokU na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego. 

Posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego pnewodniczyl przed­
stawiciel Mongolii, wicepremier 
D. Gombodtaw. 

KOlnitet Wykonawczy powie­
r:ey:ł swo)emu kolejnemu prze­
woaniczącemu, wicepremierowi 
PRL, Piotrowi. J'aroszewiczowl 

1 sekretar200wi RWPG, Nikola-~--------------~ 

Fala zamacll6w bembowycb 
we Vlloszech 

25 1-.. wieczorem bomba o 
znacznej sile wybuchu eksplo-
dowała w pawilonie firmy 
Fiat na Międzynarodowych 

się - według ws:zelldego praw 
dopodobieństwa, spośród :&asey­
stloWsldch ekstremistów. 

Targach w Mediolanie. Wy- ---------------­
buch nastąpił na kilka minut 
przed zaruknięciem targów. Mi 
mo to pawilon był jeszcze pe 
ten zwiedzających. W WYDiku 
ekspłoz,ji 19 osób odniosłlO lek­
kie obra:!:enła. Pawilon został 
·poważnie USZkod=ny,. zaś 
wśród publiczności na taegach 
wybuchła panika. 

Jale poinformował rzymskiego 
korespondenta PAP KoDSUlat 
Generalny PRL w Mediolanie, 
żaden z C2iłonków kilkudziesię­
cioosobowej ekipy polskiej, 
pracującej na targach, nie po­
niósł żadnego szwanku. 

W p6łtm-ej godziny po deto­
nacji na targaeh dwie Inne roz 
legły się na Dworcu Głów­
nym w · Mediołanie. Spowodowa 
ły one zniszczenie kantoru wy 
miany dewiz i wybicie więk-
szości szyb W całym budy-nkU 
dworcowym, pełnym o tej po­
rze ludzi. Szczęśliwym Zbie­
giem okoliczności nikt nie od­
niósł obrażeń. Bomba wybuch 
ła Z5 wiee7.0rem r6wnłeż w 
Rzymie na bocznej ułłfY zam­
knięte:! dla ruchu, powodu.ląc 
znis7.Czenle kilku za.parkowa­
nych tam samochodów. 

Organ WłPK - dziennik I 
·„Unita" - nie szczędzi w s.o 
bot<: słów najostrzejszego potę­
pienia dla sprawców zbrodni­
czych zamachów rekrutujących 

Ak'ja egipskiej 
jednostki specjalnej 
Egipska jednostka specjalna 

przedostała się w sobotę o świ­
cie na okupowany przez Izrael 
wsdlodlli brzeg Kanału Sueskif! 
go w okolicy Port Fua.cl -
oświadczył wojskowy rzecznik 
ZRA. Oddział egipski ostrzelał 
izraelskie stanowiska artyleryj 
skie oraz składy z amunicją i 
paliwem, powodując poważne 
pożary i znl=czenia. 

T rageiia w Japonii 
Tragiczny wypadek wydareył 

się w sobotę w pobliżu japoń­
skiego miasta Nigata, gdzie 
zwały osuwającej się ziemi za­
sypały 7 domów. Osiem osób zo 
stało żywcem pogrzebanych. Do 
akcji ratowniczej stanęło 500 lul 
dzi. Pierwsze godziny nie przy­
nioidy jednak tadn1'Ch l'eZUlta-
tów. . . 

Obie strony wskasały aa hi­
storyczne NlB1!7A!'li1t Układu e 
PrzyJa:UU. W•półp.racy i Wza­
Jemnej Pomocy podpisanego w 
19łT r. i przedłużoneso w 1967 
roku jako pOdstawy dla :i::oz­
wo'u przyjaźni I braterskiego 
zbllienia między naszymi naro 
dami. 

Obie strony podkreśliły, ie 
podstawową przesłanką bezpi&­
czeństwa w Europie jest uzna­
nie terytorialno-politycznego 
status ą.uo w Europie. nienaru 
szalnośc1 istniejących granic, 
w tym granicy na Odrze i Ny­
sie oraz uznanie układu mona­
chijskiego za nieważny od sa­
mego początku oraz wskazały 
na konieczność nznania prze-z 
NRF taktu istnienia d:wóch 
państw niemieckich, rezygnacji 
z bezprawnych roszczeń do wy 
łącznej reprezentacji narodu 
niemieckiego, traktowania Ber• 
lina zachodniego jako odrębnej 
jednostki politycznej oraz wy­
rzeczenia się przez NRF dążeń 
do zawładnięcia bronią jądro­
wą w jakiejkolwiek formie. 

Obie delegacje wyraziły prze 
konanie, że wysunięta w apelu 
budapeszteńskim propozycja 
zwołania ogólnoeuropejskiej kon 
rerencji spotka się z poparciem 
n strony wszystkich państw 
i narod6w w Europie. 

Obie delegacje wyraziły soli­
darność z bohaterską walką na 
rodu wietnamskiego przeciwko 
agresji amerykańskiej, dały wy 
raz przekonaniu, że walka ta 
zakończy się pełnym sukcesem.. 
wypowiedziały się za politycz 
nym rozwiązaniem problemu 
wietnamsk.iego. 

Obie delegacje podkr-eśliły 
fundamentalne znaczenie in­
ternacjonalistycznej · jedności 
państw socjalistycznych, umac­
niania sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i Innymi państwa• 
mi socjalistycznymi w rama.Cli 
Układu Warszawskiego oraz roz 
woju współpracy gospodarczej 
dwustronnej i w ramach 
RWPG dla interesów Polski i 
Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej, dla sprawy po­
koju i bezpieczeństwa, postępu 
l socjalizmu. dla u.macn iania 
frontu walki przeciwko impe­
rializmowi. 

Obie strony wyraziły głębo­
kie zadowolenie z wizyty dele­
gacji Frontu Narodowego Cze­
chosłowacji w Polsce i zainte• 
resowanie dalszym. wszech• 
stronnym rozwojem, w~ajem­
nych stosunków, u.zgoduiły roz 
szerzenie i wzbogacenie ich ~re 
ści i form oraz postanowiły 
rozwijać dalsza współpracę oby 
dwu front6w na podstaw,ie k.llii 
kretnego programu. Delegacje 
stwierdziły zgodnie, że współ­
praca między Frontem Jedno­
ści N"rodu w Polsce i Frontem 
Narodowym w Czechosklwacji 
sprzyjać będzie dalszemu omoc 
nieniu dobrosąsiedzkiego i 1trzy 
ja:mego współżycia między na­
szymi narodami. 

Rozmowy przebiegały w ser­
decznej i b~ośredniej atino• 
sferze, w duchu przyjałn.i. hra 
terstwa i wza.temnege ZNl:D­
mienia. 



/ 

0Rólnopolska niedziela Wspólny komunik ni Akademia ' okazii 
Dnia Włókniarza i Swięta Pracy czynu młodych 

wyborców 
Biki przewiduje się rozwój kon 
taktów między ins•ytutam1 nau 
kowymi, technicznymi i badaw 
czyrui. jak: rownież powołanie. 

ły przyjęte jednomyślnie. Pra­
ce sesji toczyły się w rzeczowej 
i partyjnej atmosferze. 

Dziś - 27 bm. w ogólno:­
polskiej niedzieli czynu mło­

dych wyborców, weźmie u­
dzial w pracach społeczflych 

około 15 tys. łódzkiej mło­

dzieży szkolnej i robotniczej. 
Zostanie ona zatrudniona na 
kilkunastu frontach robót; m. 
in. w parkach, na terenach 
szkól i zakładów pracy, przy 
budowie ulic, parkingów, pa­
saży oraz na terenach osiedli 
akademickich. Lódzcy studen­
ci będą pracowali przy robo­
tach ziemnych na terenie 

EC-III oraz w rejonie Sule-, 

(Dokończenie :z;e str. 1) 

ezłonków RWPG i do kon­
kretnych posunięć, dotyczą­
cych ich realizacji, a obliczo­
nych na długi perspektywiczny 
okres. W rozwoju tych posunięć 
przewiduje się przede wszyst­
kim skoncentrowanie uwagi na 
udoskonaleniu i pogłębieniu 
form i meto4 koordynacji pla­
nów gospodarki narodowej, łącz 
nie z dziedsiną prac naukowo­
badawczych i projektowo-kon­
struktorskich, produkcji, zbytu 
i Inwestycji przynoszących wza­
jemną korzyść oraz opracowy­
wania pro1noz naukowo-tech­
nicznych I ekonomicznych. Wy 
tyczone posunięcia mają rów­
nież na celu dalszy rozwój elek 
tywnej, trwalej, międzynarodo­
wej specjalizacji i kooperacji 
produkcji, zwłaszcza w dttiedzi­
nach, o« których zaletny jest 
postęp techniczny. W procesie 
rozsl!lenania I pogłębiania w1pół 
pracy w dziedzinie nauki i tech 

w 1niarę koniecznosci, przez za-!•---------------­ w ZPB w Pabianicach 

jowa przy budowie kanału 

Pilica - Lódź. (j. kr.) 

-
KRYZYS ZA JUlYzySJUI 

Będąca u władzy brytyjska 
Labour Party przechodzi kry­
zya za kryzysem. Badania opi• 
nii publi~pej wskazują, iż po­
pul.arność Labour Party jest o 
20 proc. niższa od popularnoś­
ci konserwatystów i straty bę­
dą trudne do odrobienia przed 
wyborami, które nie mogą od­
być się -:;óźniej niż u Z Jata. 
Obecny kryzys wybuchł na tle 
rządowej polityki w sprawie 
plac, strajków itd. Rząd propo­
nuje m. in. wprowadzenie ka• 
ry za strajki, co spotyka się 
ze sprzeciwem związków zawo­
dowych, któr_e z kolei są &­

stoją Labour Party. 

on r,punA r tJ '-'u --
Dziś :r:achmurzenie niewielkie 

lub umiarkowane. Temperatura 
· maksymalna około 22 stopni C. 
Wiatry słabe, przeważnie połud­
niowe. 

Jutro pogoda i temperatura 

bez zmian. . I 
Słońce dziś zajdzie o godzi.nie 

18.59, a jutro wzejdzie o ł . 21. 
rmieniny obchodzą Zyta i 

Teorii. (:i:) 

Przeczytaj! 
KNIU ROZWODOW.„ 

W llumunii nastąpił niebywa 
ły spadek Jit::r:by rozwodów. 
Jak wynika z ostatniego rocz­
nika statystyczne~o w 19ł5 r. 
udzielono w Rumunii 37 tys. 
rozwodów, w 19ff r. - 25.804, 
a w r. 1K7 - zaledwie.„ ł8. 
łest '° wynik podjętych prze'< 
państwo środków prawn)·ch, 
zmierzających do pod.niesienia 
wskaźnika pnryrost11 naturalne­
&'• Judnolici. Obok zakazu sztu­
cznych póronień wprowadzono 
nowe prztplsy zaostrzaJ11ce wa­
runki uzyskaflia rozwodłl. 

ZE SMIECL-

Wielkie miasta „produkują" 
codziennie osromne masy śmie­
ci i .ilpadków. Ich wykorzy­
stanie to problem dotych­
czas jeszcae w pełni nie 
rozwiąaany, wiadomo tylko, że 
cala ta masa stanowić może 
bardae cenny surowiec. Wwług 
prowadzonych w Japonii badań 
do 'lludo'!l>y jednorodzinnego 
domku wystarezają: tny clęta­
r6wkl ttaregs papieru, pięć - I 
resztek jedzenia, jedna meta­
lowych odpadów i jedna drew 
nianyeh 011akowań. Smieci te, 
odpowiednio sprasowane w bu­
dowlane elementy, stanowić Mo 
l'I doskonały i tani materiał. 

interesowane kraje międzyna­
rodowych orsanizacji naukowo­
technicznych i innych. 

Wiele uwagi poświęcono spra­
wie rozszerzenia wzajemnej wy 
miany handlowej, bardziej 
aktywnemu wykorzystywaniu 
stosunków walutowo-finanso-
wych i międzynarodowego kre­
dytu. Uzgodniono, iż celowe 
jest utworzenie banku inwesty­
cyjnego krajów członkow­
skich RWPG i usprawnienie 
działalności Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodar• 
czej krajów socjalistycznych. 
Uczes,nicy se1ji wypowiedzieli 
się również za szerokim rozwo­
jem kontaktów między minister 
stwami, organami gospodarczy­
mi, zjednoczeni,ami, przedsię­
biorstwami i innymi organiza ... 
cjami zainteresowanych kra­
jów. 
Osiągnięto porozumienie w 

sprawie przystąpienia do opra­
cowania propozycji na temat 
dalszego usprawnienia działal­
ności organów RWPG i zwięk­
szenia ich roli w organizowa· 
niu współpracy. Sesja podkreś 
liła konieczność umocnienia ro­
li podstaw umów, a zwłaszcza 
długofalowych stosunków eko­
nomicznych między krajami 
członkami rady. 

Sesja wysunęła szereg pro-
blemów, dotyczących pogłębie­

nia wzajemnych kontaktów mię 
dzy gospodarkami narodowyini, 
które będą przedmiotem dodat­
kowych wspólnych badań w ce­
lu osiągnięcia decyzji · możli­
wych do przyjęcia przez pań­
stwa członkowskie. 

Sesja wypowiedziała się rów­
nież za rozwojem wzajemnie ko 
rzystnych kontaktów gospodar­
czych krajów członkowskich 
RWPG z innymi krajami socja­
listycznymi, jak również z in­
nymi krajami świata, niezależ­
nie od ich ustroju społecznego. 

Sesja wyraziła jednomyślnie 
przekonanie, że dalsze rozsze­
rzenie i pogłębienie współpracy 
gospodarczej krajów - człon­
ków RWPG odpowiada żywot­
nym potrzebom narodów budu 
jących socjalizm i komunizm. 
Rękojmią tego jest kierowni­
cza rola partii komunistycznych 
i robotniczych, dalsze umacnia 
nie państw socjalistycznych, 
umocnienie planowych podstaw 
kierowania gospodarką narodo­
wą, polityczna jedność krajów 
socjalistycznych. 
Uchwały sesji Rady Wzajem• 

nej Pomocy Gospodarczej zosta 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Młuilzi kolarze startują o laurowe wieńce „Dziennika Łódzkiego" 
Już po raz szósty przeprowa­

dza my wyścig o laurowe wieńce 
„DŁ". Za każdym razem doznaje 
my wielkiej satysfakcji. 

szczyc11 sif: wieloma zdobytymi znajdować się będzie 13 maja 
tytułami i sukcesami. meta 11 etapu Wy$cigu Pokoju. 

w tym roku MWP ma wyjątko Przypominamy, że poszczegól-
wo wysoką rangę. Ze względu ne etapy MWP rozegrane zosta­
na to, że trasa Wyścigu Pokoju ną w następujących terminach: 
przechodzi prze:r: Łódź, - posta- 3, 6, 8, IO, i 13 maja. Zwycięży 
nowiono żeby ostatni etap MWP ten kolarz, który uzyska najlep­
„pokrywał" się z końcową tra- s~y łączny czas po wszystkich 
są Wyścigu Pokoju i żeby mło- etapach. Zawodnicy, którzy nie 
dziez kolarska mogła finiszować ukończą któregoś z etapów zosta 
na stadionie ŁJ<:S - tam, gdzie ną . automatycznie wycofam z 

I wyscigu. Organizatorzy na po­
---------------------------------- szczególnych etapach przygotowa 

Piłkarska niedziela łódzkich drużyn · ~~o;:.osł:E:~~~ta~t~&:c~~~= 

Okazuje się, że wśród startu­
jących zawodników jest wielu 
zdradzających istotny talent. W 
naszych wyścigach startowali m. 
in. tacy zawodnicy Jak: Gorz­
kiewicz, A. Bek, J. Bek i No­
wicki. zawodnicy ci obecnie 

I cy przeiadą rundę honorową z 
. . h b -~ Ad · łód k. h • wieńcami laurowymi na ramio-

. . d druzyn nach. Dzień dzisiejszy przyniesie wie- I tyczącyc e.,._r„ nlO z ic I 
le ciekawych rozstrzygmęc o- Zacz,;ijmy może od najważ- Jeżeli jeszcze k!ó_ryś z. mlo-

Piękny sukces 
bokserów Widzewa 

niejszego spotkania Startu i dych kolarzy namysh się i ~de­
Gwardi..l _ warszawa. Wicelider cyduj~ n~ start, to _Przypomma­
tabeli wybiera się do Lodzi za-1 my, ze lista zgloszen zamknięta 
pewne po dwa punkty, licząc, zostanie 30 .bm. 
ze łatwo pokona nie najlepiej 3 maJa zbiór.ka kolarzy o godz. 
ostatnio spisujący się start. 15 na st_ad iome Widzewa . przy 

Oby się nie przeliczył z siłami. iul. Armu CzerwoneJ. Młodsi ko­
ostatnie meldunki z obozu ba- 0 l;;irze startowac będą na dystan­
łuckich piłkarzy w Spale dono- sie 20 km, a starsi na 30 km. 
szą, że łodzianie dopuszczają je- (m) 

w meczu o mistrzos~wo li li 
gi bokserskiej pięściarze Widze 
wa pokonali zespól Avii ze 
Swidnlka 14 :4. Punkty dla Wi­
dzewa zdobyli: Padych, J. Ław 
ski, Korkosiński, Grabowski, 
F'llipiak, Rosiński i Cichalski. 
Spotkanie Petka ze Szkatul­
skim nie odbyło się ze wzglt;­
du na pęknięcie łuku brwiowe 
go u Szkatulskiego. W druży­
n ie Widzewa nie walczyli Gu­
ziński i Radzikowski. 

Zui11cięstuio 
szachistów Startu 

W półfinałowych drużyno-
wych mistrzostwach Polski, pięk 
ny sukces odnieśli szachiści 
Startu zajmując I miejsce. Dru 
żyna z Bałut zakwalifikowała 
się do finału mistrzostw Pol­
ski. W drużynie na wyróżnie­
nie zasłużyli Helwig, Łuczak i 
Redlich. 

dynie możliwość wygranej w 
tym spotkaniu, na co zresztą 
ten zespól stać. Dodać tu nale­
ży, że ewentualna porażka Star­
tu może wprowadzić ten zespól 
w taki dół tabeli, z którego nie 
łatwo się będzie wygrzebać. W 
każdym b'!dt razie pokonanie 
Gwardii leży w możliwościach 
łódzkiego zespołu. 

Nie łatwiejsze zadanie czeka 
LKS w Bydgoszczy. Zawisza li­
czy powatnie na awans do eks­
straklasy i wykorzysta wszyst­
kie szanse, by to spotkanie wy­
grać, Wiemy jednak z doświad-, 
czenia, że ŁKS umie grać z Za­
wiszą i ostatnio w Łodzi poko­
nał ten zespół 3:1. Do Bydgosz­
czy ŁKS wyjedzie bez OSównia­
ka, który na treningu w piątek 

doznał bolesnej kontuzji ręki i 
nie będzie grał ok:. trzech tygod 

II miejsce 
Wrocławia, a 
kary. 

zajął Hetman z ni. ŁKS ugra systemem -i-3 
III Olimpia Pie- z Gutowskim w pomocy. Skład 

łodziań: Wilczyński - Lubański, 
Sżadkowskl, Wojtysiak, Haren 
- studniorz, Gutowski, suski -

Piłka nożna Stachura, Sadek, Gapiński. 
Lider tabeli ligi międzywoje­

wódzkiej Włókniarz Łódź, roze­
gra dzisiaj u siebie niełatwy 

mecz ze Stlllą Kraśnik. W run­
dzie wiosennej Stal wygrała czte­
ry spotkania i zremisowała jed­
no, czyli osiągnęła takie same 
wyniki jak Włókniarz. Dzisiej­
sza konfrontacja sił obu zespo­
łów może być bardzo ciekawa, 
gdyż prezentuj4 one w lidze 
międzywojewódzkiej najlepsze 

W meczu o mistrzostwo I ligi 
piłkarskiej GKS Katowice zremi­
sował z Legią Warszawa 1:1 (1:1). 

ROW Rybnik zremisował z Ru­
chem Chorzów 1:1 (1:1). 

Stal Rzeszów zremisowała na 
swym boisku z Odrą Opole o:o. 

* * * W meczu Il ligi piłkarakiej 
Garbarnia zremisowała z Craco­
vią o:o. * * * przygotowanie do sezonu, popar-

W obecności 100 tys. widzów te niezl11 techniką. (ms) 
rozegrany został na Stadionie * * • 
Wembley w Londynie finałowy W drodze powrotnej z Bydgosz 
mecz o puchar Anglii w piłce czy ŁKS wyst11pi w poniedziałek 
nożnej Manchester City - Leice- o godz. 17 w Inowroeławiu, gdzie 
ster City. Zwyciężyli piłkarze spotka sit: w towarzyskim me-

Manchesteru 1:0. czu z tamtejsZĄ Goplan!4-

2 DZIENNIK Łó __ DZ_K_I_a_r_ft_(~ 

Rekord życiowy 
Marandy 

Na stadionie ŁKS odbyły 
wczoraj kontrolne zawody 
koatletyczne. Oto najlepsze 
ni ki. 

się 
lek 
wy 

Bieg na 800 m Maranda 1.54,8. 
Zawodnik ŁKS wynikiem tym 
ustanowił rekord zyciowy, II 
miejsce zajął Chmielecki 1.55,0. 
wo i 100 m kobiet wygrała 
Robaszewska, uzyskując czasy 
26,4 i 12,8. II miejsce zajęła 
Balcerzyk. W dysku kobiet 
Grzebieniak uzyskała ł2.64 a w 
rzucie Ol!zczepem Krawcewicz 
48.60. 

Boks. Gwardia - BBTS Biel­
sko I liga godz. H,30. w Pałacu 
Sportowym. 

Piłka nożna. Start - Gwardia 
Warszawa Il liga godz. 12. ul. 
Teresy 56. 
Włókniarz Ł. - Stal Kraśnik 

liga międzywojewódzka godz. 16 
ul. Kiłiń~kiego 188. 

Liga okręgowa: Czarni Kutno 
- Warta godz. 16, ŁKS Ib -
PTC godz. 11 ul. Ogrodowa, Con 
cordia - ChKS godz. 16, Włók­
niarz lb Pab. - Piotrcovia godz. 
11,15, Pogoń - Stal godz. 16, Wi­
dzew - Bzura godz. 11. 
Łucznictwo. Otwarcie sezonu 

godz. 9 ul. Północna 36. 
Rugby. Budowlani - Posnania 
liga godz. ~ ul.. Letnia ~ 

Stopi Dziecko na drodze 
Wielka 11aaifestacja 
dzieci i młodzieży 

Wczoraj po południu ulica­
mi miasta przemaszerowały 
dzieci i młodzież ze szkól pod 
stawowych wszystkich dzielnic. 
Kolumny z transparentami, 
znakami drogowymi i balonika 
mi z napisem uStop? Dziecko 
na drodze?" wyglądały niezwy 
kle imponująco. Metą pochodu 
był Plac Zwycięstwa, tam miał 
się odbyć finał imprezy. Ale 
niestety, o ile przemarsz był 
na piątkę. to finał był zdecy­
dowanie nieudany - nawalił je 
den :1 organizatorów odpowie­
dzialny za stronę techniczna 
imprezy. 

Skoro ganimy tego co nawa­
lił, to musimy napisać. i robi­
my to z prawdziwą satysfak­
cją - o tych, którzy wywiązali 
się ze swojego zadania. Po­
chwalić należy dzieci za zapal, 
nauczycieli i Kuratorium za 
ogromny wkład pracy i przede 
wszystkim służbę drogową Mi­
licji Obywatelskiej, która dwoi 
la się i troiła, aby impreza się 
udała. Funkcjonariusze MO zro 
bili wszystko co do nich nale­
żało, a ponadto usiłowali nad­
robić to, z czego nie wywia­
zali się in:u.i. 

Nie można powiedzieć, że im­
preza się nie udała, wprawdzie 
sam pochód był bardzo dobrze 
zorganizowany i na pewno 
spełnił swoją rolę, zabrakło za 
kończenia. (eo) 

W Zakładach Przemysłu Ba- lat I byli je<lllyml z ~ 
wełnianego im. Bojowników Re szych, którzy po zakończeniu 
wolucji 1905 r. w Pabianicach wojny przystąpili do odbudowy 
odbyła się wczoraj uroczys.ta fabryki. 6 osób udekorowano 
akademia z okazji Dnia Włok Złotymi Krzyżami Zasługi, 2S 
niarza. Przedstawiciele załogi - Srebrnymi i li - BrązoW]'-
serdecznie witali przybyłych mi. 
przedstawicieli władz wojewó- Wręczono równie?: kilkudzie-
dzkich z I sekretarzem KW sięciu pracownikom dyplomy l 
PZPR - Jerzym Muszyńskim odznaki zasłużonych przodownl 
i przewodniczącym Prezydium ków pracy socjalistycznej. 
WRN - Czesławem Sadowskim Serdeczne pozdrowienia i ~ 
oraz władz miasta z I sekre- ezenia dalszych sukcesów prze-
tarzem KM partii - Janem kazał załodze I se!kretarz KW 
Budzińskim. partii - Jerzy Muszyński. 

A- DZIER~. 
Referat nawiązujący do ś~ -----------·-----­

ta włókniarzy i 1 Maja oraz 
prezentujący dorobek fabryki 
zaliczanej do największych w 
kraju wygłosił dyrektor Jerzy 
Goldman. Przypomniał on, iż 
zakład produkuje rocznie 1,7 
mln ton przędzy oraz 126 mln 
m tkanin. Wyroby te przezna 
cza się m. in. na eksport do 
40 krajów. O wysokiej jakości 
przędzy i tkanin świadczy przy 
znany fabryce dyplom za zdo 
bycie li miejsca w kraju we 
współzawodnictwie o tytuł pro 
ducenta wyrobów najwyższej 
jakości. Pierwsze miejsce w 
kraju zdobyła pr~dzalnia od­
padkowa. Systematycznie popra 
wia się warunki socjalno-byto­
we załogi, którą w tro proc. 
stanowią kobiety, 

W czasie uroczystości zasłużo 
nym pracownikom wręczono 
odznaczenia państwowe. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali Leonard 
Gaweł i Józef Zmysłowski. 
Obydwaj są dziś na emerytu­
rze. W zakładach pabianickich 
przepracowali po przeszło łO 

Z okazji 50-lecia PCI 

Odznaczenia 
dla zasłużoaycb 

z okazji M-łecla ~ 
Czerwonego ~ ~ 
praewodnic~o Bady PU­
stwa - Ignacy Losa-SowimJd 
udekorował wczoraj saałuło­
nych działaesy PCK wywoldml 
odttnaezeniami pailńwoW'J'llli. 
11 oe6b otrzyaaał1 Knyże Ka• 
walerskie Ordera OdrOdwenia 
Polski; u; Złote K.nyże Zasłu­

gi, l4 - Srebrne i ' lk•H-

l.roaika wrpadWw 

IV 0Rólnopolski Festiwal Poezji 

@ Wczoraj o godzinie .... 
na ulicy Kilińskiego 121 poUą­
cony został przez samochód 
cię-.<arowy Stefan Bieniewski 
(Odol.anowska 8), Swiadkowie 
wypadku proszeni Sii o z&ł<>sze­
nie się do WKRO MO w Lodzi,; 
ul. W. Bytomskiej 60, OSOb.iście. 
lub telefonicznie na aa.maez; 
516-U. 

zakończony @ Rany ciętej głowy <lomał 
K. W. Migas, będąc potrąconym 
przez motocykl „Junak" aa ul, 
Broniewskiego. Trwający dwa dni IV Ogól­

nopolski Festiwal Poezji do­
biegł końca. Dzień wczorajszy 
upłynął pod znakiem szerokiej, 
twórczej dyskusji nad wygło­
szonymi uprzednio referatami. 

Finaliści konkursu 
„25 lat meteryucji polskiej'' 

Lista nagrodzonych 
Wczoraj w redakcji „Dzienni 

ka Łódzkiego" odbyło się 
przy współudziale przedstawi­
cieli Automobilklubu - B. Si 
korsklego .i PZU - z. Kacz­
marka oraz Czytelników 
przedstawicieli uczestników 
konkursu „25 lat motoryzacji 
polskie)'' - losowanie trzeciego 
etapu oraz nagród głównych. 

W trzecim etapie nagrodę w 
postaci adaptera zdobył - J, 
Nowakowski (Łódź, ul. Lorent­
za 6-26 blok 5), a drugą - bez 
płatny kurs jazdy samochodem 
K. Mielczarek (Siemianowice, 
ul. Zgrzebniaka 53). 

W ogólnym konkursie po 
trzech etapach nagrody zdoby· 
li: 

1) St. Izydorczyk (Lódt, Wa­
welska, 30a ro. 3) - magnetofon. 

2) J. Sobczak (Lódż, ul. Kalino 
wa 23-3) - radioodbiornik. 

3) SI. Gomułka (Łódź, ul. Wł. 
Bytomskiej 9-19) - odkurzacz. 

4) u. Mielczarek (wieS Ochle 
poczta Wola Wiązowa, powiat 
Łask) - bezpłatny kurs jazdy 
samochodem. 

5) R. Mielczarek (Łódź 11 ul. 
Mokra 31) - zegarek. 

8) lll. Lewicki (Lódź, Mokra 
31) - zegarek. 

7) A. Ziółkowski (ul. Trakto­
rowa 86-H5) - zegarek. 

8) K. Pawlak (Łódź, ul. Ki-1 
lińskiego 115-30) - pióro. 

9) B. Trębii1ska (Łódź, ul. Za 
kątna 35) - pióro. 

10) H. Król (Łódź, ul. Sre­
brzyńska 73-3) - pióro. 

li) J. Siedlik (Łódź, Wólc-uń 
ska 136) - pióro. 

U) J. Lewicka (Lódź, MOkra 
31) - pióro. 

13) K. Brylik (Łódź, Slanoko- -
sy 8) - torba turystyczna. 

lł) B. Nowakowski (Łódź, uL. 
Sterlinga 14) - teczka. 

O terminie wręczenia nagród 
poinformujemy w najbliższym 
czasie. (n) 

Opócz krytykowania niewła­
ściwej często polityki wydaw­
mczeJ wobec poetów, podkre­
ślano takfe potrzebę zwiększe­
nia komunikatywności poezji, 
ponieważ fakt coraz większej 

„elitarności" wierszy wielu 
poetów współczesnych nie 
sprzyja W>Zrostowi popularności 
poezji ani jej twórców. 

@ Na skutek gw~ 
hamowania przewróciła się i do 
znała obrażeń ciała, Jachtca w 
tramwaju linii 41/1 (Bis) s. l'ler; 
czak (Ruchliwa 19), 

@ W Emilii koło <N.orkoWa 
tramwaj linii 46/6 uszkodzil pasa 
tograf oraz sieć górną tramwa­
jów. Przerwa w ruchu trwała 

Podczas drugiego dnia .Wad 166 minut. 
ogłoszono również wyniki tego- @ w autobusie linii '19/2 j&­
rocznych festiwalowych kon- dącym ul. Traktorow" pasater 
kursów. W konkursie na naj- K. Bocian (Pryncypalnal sUuJd 
lepszy utwór poetycki pierw) szybę. Autobus stał 35 minut. 
szej nagrody nie przyznano. @ Cofający na zwrotniC'J" 
Natomiast trzy równorzędne tramwaj linii 2/5 uderzył przy 
drugie nagrody otrzymali: W. ul. Zielonej w samochód cięża• 

Kazanecki - Białystok, za rowy. 
wjersz pt. „Posuwamy się 11a- @ W Piątkowisku, pow. Łasić 
przód", B. Garboś - Sando• dziecko podpaliło stertę słomy. 

mierz, za wierss pt. „Komedia @ W Rawie Mazowieckiej 
Judzka" i J, Jarmołow1kl - czworo dzieci zaprószyło ogień, 
Łódź, za wiersz pt. „z mrozu w wyniku czego spaliła tli<\ sto 
st~ucane". Dwie trzecie na- doła. 
grody otrzymali: W. Kazanec- @ W suchodębiu pow. K~ 
ki - Białystok, za wiersz pt. na skutek • zaprószeni~ ognia 
„Łuk triumfalny", ;z;. stnał· spaliła się. 0~:>0ra nalez11ca do 
kowski - Lublin za wiern E. Dzierzbickiego. 
,Próba rozrachunk~" @ W Janowie, pow. Skiernłei 

' • wice, od uszkodzonego komina 
W kon~ursie " na . najlepszy spalił się dom mieszkalny. Stra 

tom poezji w 2a-h!cm PRL, na- ty wynoszą 20 tys. zł. 
grodę nadzwyczaJną przyznano . 
w. Szymborskiej z Krakowa .@ W Raczkow1cach„ pow.; 
za tom poezji pt. „Sto po- Sieradz od iskry z komma spło­
ciech". nął dom z oborą. Straty wyno­

Za najlepszy tom wierszy 
roku 1968 jury uznało tom pt. 
"Stara pijalnia„ ~. Huszczy i 
„Dziki powój" - A. Rymkie­
wicza, przyznając obu auto-
rom dwie równorzędne nagro-

szą 15 tys. złotych. 

@ W Zalesiu, pow. Łask od 
zaprószonego ognia spłonęło 1,5 
ha poszycia i pół ha lasu. (z) 

dy. Za najlepszy w r. 1968 tom l!lllll••••••••••••••• 
esejów o poezji jury uznało 

książkę zasłużonego pisarza 
łódzkiego St. Czernika, przy-
znając mu nagrodę w tym kon 
kursie. 

Nagroda publiczności za 
wiersz przypadła w udziale E. 
Garnuchowi z Pabianic (wiersz 
pt. „Chleb"), Duże uznanie 
publiczności zyskał również 
drugi, wprawdzie nie nagro­
dzony, ale bardzo ciekawy 
wiersz T. Sliwiaka z Krakowa 
pt. „Droga za widnokres". 

Po ogłoszeniu wyników kon­
kursów, nagrody wręczyła wi­
ceprzewodnicząca Prezydium 
RN m. Łodzi - B. Wąsowicz. 

Tradycyjnym zwyczajem festi­
wal zakończyło odczytanie 
przez nagrodzonych twórców 
po jednym z wyróżnionych 
wierszy, 

T. SŁUPECKI 

PODZIĘKOWANIE 

Księdzu Proboszczowi Fry• 
kowskiemu, Zarządowi i 
członkom Cechu Rzemiosł 
Spożywczych, Izbie Rzemieśl­
niczej, Rzemieślniczej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu, 
Koleżankom, Kolegom, Przy­
jaciołom, Sąsiadom oraz po­
zostałym Znajomym za oka 
zaną pomoc i współczucie w 
ciężkich dla nas chwilach 
związanych ze śmiercią uko­
chaneco Męża, Ojca i Dziad· 
ka 

S. t P. 

JAllA WOJTYRY 
serdeczne podziękowanie skła 
dają: 

ŻONA, SYN, CORKA 
POZOSTAŁA RODZINA 

* FARBY DO WLOSOW „LONDA" we wszy 
sikich kolorach, 

* TUSZE DO OCZU - krajowe zagra-
nieme, 

* EMALIE DO PAZNOKCI, 

nabędziesz zawsze świeże w PDT „UNIWERSAL". Ciągłość dostaw zapewnia 
,,ARGED". 



l,.ódzki Teatr Wielki WJ<Stą­
pił wczoraj z prapremierą 

pięknego widowiska operowe­
go. "Tragedyja albo rzecz o 
Janie l Herodzie" współczes­

nego polskiego kompozytora 
Romualda Twardowskiego o­
par.ta jest o dramat staropol­
ski Jakuba Gawatowica "wy­
stawion1 na rynka w Ka­
mionku w roku 1619". Nad 
stroną m~ pniedsta­
wienia czuwa dr Zygmunt 
Latoszewskl. reżyseruje Ro­
man Sykała, MłWftm efek­
townej, stylowej 1eenoerafii 
jest Marian Sta6czak. zaś 
układów baletow,.ch - Wi­
tol<I Borkowski. 

Owacja, jaką zeo4c; •ano 
artystom po przecktawieniu, 
wskazuje, że „Tragedyja" po­
wt«z,., jeśli nie pneW3'Ż1Z1, 

sukces „Kniazia J8ora"°. 

Foto: 

Andrzej 

W ach 

I 
~ Opracowana przez Państwową Komisję 
~ Planowania prognoza dla Polski stwierdza, 
~ że w latach 1965-1985 nastąpi wzrost lud­
~ ności w polskich miastach o 9 mln. Ten 
~ fakt spowoduje dalsze zacieranie się różnic 
~ między miastem a wsią oraz znacznie po-
1' szerzy zakres zjawiska, które w opinii obie­
~ gowej zwiemy life of city - „miejskim sty­
~ lem życia". Prawo do zw8!1ia .si~ m1aste~ 
0 Człowiek niemal instynktownie widzi w er.ani• 
~ cach życia miejskiego szansę dla swego osobiste-
2 go rozwoju I społecznego awansu. Na ten temat 
0 m. In. „Manifest komunistyczny" powiada wręcz, I iż miasta wyzwoliły „znaczna część ludności ~ 
0 idiotyzmu życia wiejskiego". Julian Marchlewski 
0 nazwał miasto „laboratorium myśli ludzkl~t". 0 Badacze stosunków w miastach, tacy jak Cb1lde 
0 i Sjoberg, uznali sztukę. pisan~a I ezytanla za 
2 „nieodzowny warunek m1ejskośc1". 0 z drugiej jednak strony, oczywiście nie wdając 
lij się w szersze uzasadnienia, należy doda~ ~ w 0 rozbudowujących się coraz bardziej aglomeracJacb 
~ rozpoczyna swe samodzielne życie tendencja po-

~ 
wrotu człowieka przynajmniej w pobliże przYTody. 

IJerzy Kochańs~ 
~acek Kuźmin..J 

Poczynając Od roku 11150, zatem Od pierwszego 
roku planu &-letniego, na polsi<im boryzoncie za• 
czynają się pojawiac fundamenty zupełnie no­
wycb zespołów miejsldcll, ktore stopruowo wy­
kształcają się w ogromne aglomeracje przemysło­
we o cecbach makroregionów ekonomicznycla. 
szczególny rozkwit przypada na lata sześćdziesią­
te. w rezultacie wyłania się tzw. "worek turo­
szowski" w trójkącie miast Turów - Bogatynia -
Zgorzelec, Rybnicki Okręg Przemysłowy, Okręg 
Koniński na bazie Konin - Turek Adamów, 
Okręg Lubińsko-Głogowskl. Okręg Tarnobrzeski, 
c;<y wreszcie największa aglomeracja w rejonie 
Bydgoszczy, Torunia t Wrocławia. 

Nie ma naJm.oiejszycb powodów, by s~~. :le 
w jakicbś rozsądnych granicach czasu zakończy ·~ 
obecny etap rozbudowy, gdyż ole można twier~ 
dzić, te dzisieJsze pokolenie tzw. cbłopo-robotai­
l<ów pozostanie na zawsze w obrębie aweJ nowej 
formacji zawodowo-społecznej. Motna powiedzie~ 
że z przedwo;jennej „wielkiej gromady wiejskiej" 
- jak ówczesną Polskę nazwał prof. Rosset - wy 
rasta "wielka gro\llada miejska". Tym bardziej 
przecież, że generalnym rysem polskiego uprzemy• 
słowienia Jest jego charakter humanistyczny WY"' 
pływający z podporządkowania tecbnlczno-ekono­
micznycb celów produkcji materialnym I kultu­
ralnym potrzebom producentów. Przecież ponad 
wszystkimi załqżenłami uprzemysłowienia dominu-

Wyraża się to w tęsknocie za domkiem s ogród· 0 kiem, a Już najdobitniejszym tego prz>':kładem 0 jest kariera turystyki w tak masowej skalL Czło-
0 wiek raczej odwraca się od miast I dlatego arba­
~ nisei oraz arcbitekci stoJą przed gigantycznym 

) ~ ,,,_ ___________ _ 
'~ ~ 
• 1 

~ I I 
~ 
~ I 
~ 
~ 
~ 

:nmrn oruP .DJD.ILTilfJJ1J111rnrrr , 

llUDlllHliliifll ~ I I 
~ 
~ problemem sprostania wyniosom miasta ldealneeo, 
~ nieledwie utożsamianego z koncepcją ogrodll. 
~ Polska dwud21estopu:cioletnia praktyka wskazuje 
~ na dwa dominujące kierunki rozwoju procesu ur-
0 banlzacji organizowanego świadomie w rezultacie 
~ ogólnonarodowego wzrostu gospodarczego. 
~ W ciągu tych 25 lat ukształtowały się aglomera­
~ cje 2 cechami makroregionów ekonomicznych ta­l kle jak: Górnośląski Okręg Przemysłowy, war· 
0 szewski zespół miejski, a dalej łódzki, krakowski, 
~ poznański bydgoski, lubelski oraz gdański 1 szcze-1 cińskie zespoły portowo-miejskie. Wyjaśnić tu na-0 tychmiast trzeba, że gdy w roku 1966 samo mia­

Q sto Warszawa liczyło 1..250 tys. mieszkańców, to 
0 warszawski zespół miejski zamieszkiwało ok. 1.700 0 tys. mieszkańców. Współczesne miasta nie mogą 
0 się obronić przed spontanicznie powstającym! po­
~ za Ich granicami, nad samymi Ich granicami, ca­
~ łymi zespołami miast satelitów, które też coraz 
~ zdecydowaniej żądają należnych im praw wlel­ia komiejsklcb. l znowu typowym przykładem jest 

I 
~ I I 
~ 
~ 
~ 
~Warszawa, która 'ut wchłonęła wtełe podmłej­
~ skich osiedli. Wątpliwe te;. czy ten proces 
0 asymilacji zakończy się na stopniowYch ustęp-1 stwacll, a to dlatego, Iż każda duża aglomeracja, 
~ wskutek wzrostu potrzeb mieszkaniowych, potrze-
0 buje nowych terenów budowlanych. Prezydent I Stefan Starzyński uważał ziemie za nieodzowny 
~ warunek rozwoju miasta. I Jednak przykład Warszawy nie znamionuje re­
~ wolucyjnych wręcz procesów oczekujących nasze 
0 pokolenie. Owszem, Warszawa I Inne miasta stać 
~ będą ciągle przed problemem doskonalenia I do-
0 stosowywania do przyszłych potrzeb swoicb orga­
~ nizmów. 
~ „Urbanizacja współczesna - stw!erdza .~ ~ I Janusz Ziółkowski - jest funkcją indostr1ahzacJI.. I procesem, który oddal do dyspozycji człowieka a najpotężnłejsze - ze znanycb nam dotyc!1czas 
~ środków panowania nad przyroda. pozwolił na 
~ wytwarzanie dóbr I zaspokojenie materialnycb 
[::! potrzeb ludzkicb w skali nie spotykanej w dzle-
1' jacb. Również gdy mówi się o urbanizacji w Pol­
~ sce, wskazuje sill - i słusznie - na Jej zaletność 
~ od uprzemysl1>wienia" • 

Niedzielny 
magazyn 
"Dziennika 
Łódzkiego• 

je całowiels l Jece terUDieJsze - Pft)'Ułe ~ 
&neb:y, 

Nie samym prze:myałem czlowieiE *>'je, Jllll; ml! 
chodzi sylko co w, by sego csłowielta ..,.nra6 _. 
idioSyamu aycla wiejakiegco", 

Stąd polski wariant urbanizacji, charakter~ 
ny dla społeczeństwa socjalistycznego, operuje ~ 
tym zespołem założeń ideowych, a jeżeli dodamy,; 
że wedle zgodnej opinii „urbanizacja jest jednym 
z najbardziej aktywnych czynników ogólnonarodo­
wej Integracji społecznej, w tym także integracji 
różnych kultur w jedną ogólnonarodową kulturę"; 
to wówczas otrzymamy listę trwałych zamó~ 
wystosowanych przez nadchodzącą przyszlo§ć. 

Zatem perspektywa polskich miast wiedzie -
nieuchronnie poza granice wielkiej metropoUl 
t tam wyrastać będzie kraj idący na spotkanie z 
XXI wiekiem. Według dość precyzyjnych już sza­
cunków, ludność w tych właśnie miastach wegnie 

podwOjenł• pnT --- Jenca9 WJbaii.fca ... 
trudnieniu. 

Natomiast widnie w metropoliach DUtąpl zaled­
wie 50 proc. wzrost zatrudnienia w przemyśle 
L bardzo nieznaczny w stosunku do obeCDege> ~ 
nu wzrost ludnoścl. 

Krótko mówiąc: aWBDll tzw, ~ dziś. 
awans wyrażający się natarciem 1.nwestycyjnym, 
otwiera dopiero szeroką drogę dlłl wielostronnego 
awansu w przyszłości. Z drugiej strony należy pa­
miętać, że wraz z masowym zatrudnianiem mło­
dych i wysoko kwalifikowanych kadr, zawędruje 
na dzisiejsze place budowy nowa siła kulturotwór­
cza, te jetell nie chce ona ugrzęzn~ w okowach 
pracy zawodowo-produkcyjnej, musi stworzyć sa• 
ma zespól cech człowieka miejskiego. Ten waru­
nek, nazywany - l słusznie - Inicjatywą spo­
łeczną - nie jest czymś w rodzaju akcji, lecz 
naturalnym dążeniem człowieka do tworzenia wię­
zi społecznych w nowych środowiskach. I w tym 
należy upatrywać przyszłe przeobrażenia, skoro 
właśnie miasto ma stanowić owo ,.laborator"­
myśli ludzki~"• 

• 
Pyta Jerzy 
Wilmański: 

.., 
CZY POECI DADZĄ SIĘ LUBIC? 

*'- Otdł zdanyło "' • .... ... 
dzlfitt1ch: ,.Zeromskł przypadlcotDo 'IP1I 
błl SZI/~ 111 cramwaiu, a ta ma awl 
PTZłf 80bi8 plenłędz11, prosU aby ktoA 
za llłego poręczył. NłJct me poręcz11l. 
bo mkt a obecnuclł Rie łllllszal o Z.. 
romskłm". Fakt.. 

1echa.lo dę do Łodzł parę 

Z tuzinów poetów I niejeden 
kelner ł szatniarz nieświa­
domie octeral stę o karty 
htstorU ttteratur11 - te:I hi 
storit, którą napisze uczo­
n11 polontsta za lat plęć­
dzlestąt. OczyU>lście me 

toładomo dokladnle CZJI na stronicach 
tej me naptsan<?j ;eszcze historii litera­
tu'll znajdzie rię poeta Igrek cz11 po­
eta lks- Wiadomo ;ednak, że znaj­
dzt. się na nich to p o k o I e­
n ł a. DzU sq to ;eszcze po prostu zw11 
kU ludzie, kt6rz11 piszą. nachodzą re­
daktorów, czasem piją wódkę ł zalega­
;ą z czynszem.- Jak wszyscy. Ale ;u­
tro - ho, Iw - każdy flirt zanalizują 
poloniści, skojarzą z wierszem. każdą 
wPGdró.t w Polskę" skomentują w ka· 
tegoriach łU>órczych niepokojów, każdą 
zactqgntętą pożyczkę wpiSZą w katalog 
cygańskie; beztroski... l wszystko bę­
dzie cacy - równie niepraWdziwe jak 
~;aze epitetu. · 

•te l>llrdzo łvbł sił • -• f)Oetmo -
to prz11kra prawda. są bowiem inni, 
choć tak jak wszyscy jeżdżą tramwa­
:lamł I stoją 10 kolejce._ Są lnm - no­
tują metafory na pudelkach papiero­
sów, groteskowość tego najpiękniejsze· 
go ze awtatót.v widzą najpierwsi, mó­
wł4 rzeczy, których nie ;est w stanie 
~ Jlie;eden ma~ Jionori.1 causa._ 

Ale bea nich ltoCał nN l>itlbtf talle llco­
Zorow11. 

Jan Kochanowskł na rwzyklad, choć 
byt sekretarzem (króla Z11gmunta Augu­
sta, oczywiście) lubłl pofiglować z dzba­
nem I jędrnym słowem przypiąć komuś 
tatkę; niejedna dworska draka była jego 
uaztatem. Jan Kochanowski, to nie tyl· 
ko ten z podręczników, ten od "Tre· 
nów" I „Odprawt1 poslów", ale także 
ten od „Fraszek". w których nototaal 
życie swo;JB t kompanów, przygadując 
niektórym szpetnie; 
„Ziemię pomlerzyl t gtębolcłe morz„ 
Wte tako wstają ł zachodzą zorze; 
Wiatrom rozumie, praktitkuje komM, 
A sam nw widzi. te ma le... w domu„ 

Leopold Staff - poeta kUku !tterac­
ktch epok, autor wterszv klas11ozn11ch 
I dostojnych, byl rótorileż auiorem po­
toiedzenła, te wódkę mo:tna pić ttllko 
w dwu wypadkach. Kiedtt 1eS1 zakq­
•ka '-- kiedy ;e1 me ma. A Galczyń­
ski, a Broniewski? cz11 znajdzie stę kie 
dylł 10 muzeum ten skrawek papieru 
ze Słowami: „Panie Galcz11ńskt, pożycz 
pan do jutro JJ>O Zl0tt.fo1&. Wladyalaw · 
Broniewski"7 

W ogóle J>Oed to ludzie trunkotał. 
„Łączenie t11ch dwu cz11nno'ct M.łwłę­
cone je:Jt 11" przez historię literatury 
światowej - czytam 10 pewnej książce. 
- Są tacy, co piszą tylko po wódce. 
Edgar Poe ptsal po ł przed. Verlaine 
w trakcie. Kto~ Pl/f!ll Aleksieja Tolsto­
ja. czu i>nll pisamu p4je 10iao czu wóa 

llcę. - Oczywtścte to6dkę - odpmote.. 
dzial, a po chwiU nam11sh& dodal -
RO I wino także". 

Ale czasem poeci byU nobUitowam 
jeszcze za życia, choć nieraz smutna &o 
była nobt!itacja.. Kiedl/ :Im wydawcy 
ł redaktorzy nie chcieli drukować Wier 
szy Kazimierza Tetmajera, kiedy ze 
szczytów slawt1 spadł on na dno ubó­
stwa - Warszawskie zrzeszenie Resta­
uratorów ł Cukierników przyznalo po­
ecie - UtDaga, utoaga - .,przywilej bez 
ptatnego, nieogran~onego konsumo­
wania wszelkich potraw ł napoi we 
wszystkich restauracjach, kawwrnwch 
I cukternwoh na terenie miasta War­
szatDJI". Ale to l>Vl rzeCZtfWłścia 1DJIPG­
dek t01JiątkOWI/. 

Pk co dZłeń t01Jfl!ądalo to łnac%ej. Po­
pularny przed wofnq komilc warszaw­
ski Gierastńsld (któż go dzU pamięta/) 
pusZf/l atę: „Co to jest Zeromski? 
Niecił Zeromskl z Prusem pod rękę 
trzy razy przejdq Marszałkowską, a 
pies z kulawą nogq nawet stę nie obej 
rzy. A jak ja Idę, każdy mówi: HPatrz, 
Gieras Idzie". - Prus nie tyje - wtrą 
ca nieśmialo roZ"mówca. - „No to niech 
Zeromskl z nieboszczykiem pod rękę 
promenuje. Też mu nie pomoże". 

I &o prawda. DzU za Mikulskim 1t4:t· 
dy się obejrzy I powie: „Patrz, Klosa 
tdzłc". .A leło się obejrz11 • Prz11bo­
stem1 

Wracam do Zerom.sktego, choo to nfe 
poeta ł UIWrue pUai tt/Zk.o w młodo-

Ale mimo to poetom humor ~­
dopis'Uje. Kiedy Gatczyńskł po trzy­
dntowej podróży :matazl stę nad ranem 
" Jerzego Zaruby, wyrazu ochotę IC4'" 
pieli. „Niestet11 - móWi Zaruba - ta 
kranach tylko zimna woda ••• " „To me 
- rzecze Galcz11ńskł - w11"4płę lłłę tD 
palcie". 
Wertuję rótne taspomnłenta t pamfę· 

mtkt. natykam aię na taką historyjkę. 
Dwu poetów - zna;du;ących się aku· 
rat przy torsie, postanaWia ~prawtc 
efektowny prezent tmienmowy Korne­
lowt Makusz11ńskiemu: .,Kupiliśmy dwa 
naście gipsowych btust61D Kośctmzki. 
Cztery balie. Ostem desek do prasowa­
nia. DWanaścte azaf!tków. Dwa tysiące 
gilz do papierosów. Sto kito buraków. 
Wszystko t0 mtalo być kolejno przez 
specjalnych poslańców dostarczone do 
mieszkania solenizanta. 

.••• Nl<ł byly to zakupy calktem bez· 
myślne. Wledzieltsmy, że Kornel nie 
palt papłerosów, nie lubi buraków I 
nie prowadzi gospodarstwa. Poza tt1m 
ma dość ciasne mieszkanie''. 

T 
ak to Jest ! poetami. Ale 
przecie:! najważniejsza jest 
Ich obecność świadczona 
strofami Wierszy. To bo­
wiem stę Uczy w ostatecz 
nym rachunku. Wszystko 
Inne - legendę t anegdotę 
- czas ucukruje I uwznto 

Ili albo r>0grzebte. l J)ozostana Wim'­
sze. 
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W 
ciszy słychać było jedynie syk palących 
się na ołtarzyku kadzideł. Oblubieniec 

podniósł się z klęczelt. Chwycił swą na­
rzeczonit za głowę; z tyłu podbiegł Jej 
ojciec ••• dwa udefzenia małym młotecz­
kiem i... na podłogę wypadły dwa dolne 
siekacze. 

Nie, . nil'. trze.ba się. obawiać._ Dsiaiaj nie grozi juz taka 
eperacJ.a zadneJ pannie młodeJ. Zwyczaj ten, zwany „usz­
kadganiem domu męża'', praktykowany był ponad 2500 l<łt 
temu w Chinach. Brak. dwu dolnych siekaczy u kobiety 
był sy~bolem zamęścia - takim, jak dzisiaj obrllCzka. 
Wywodztł su: z dawnych praktyk relicijnych. .Jeszcze dzi­
siaj odkrywane są w Afryce całe cmentarzyska czaszek 
"· takimi właśnie brakami uzębienia. Praktyki owe stały 
su: prapoczątkiem dzisiejszej stomatologii. 

We wspomnianym okresie rozwoju kultury chińskiej 
wiedza dentystyczna stała ju:i: na wysokim poziomie. ()w 
sposób wybijania zębów odbiegał daleko Od stosowanej 
powszechnie metody usuwania chorych zębów. Chińczycy 
i .Japończycy wyrywali je palcami, bez pomocy żadnych 
narzę<lzi. Cwiczono się w tym celu dłucie nieraz lata, wy­
rywając z deski wbijane w nią najpierw płytko, a stop­
niowo coraz głębiej drewniane kołki. Lekarze ówcześni 
twierdzili zresztą, że przyczyną psucia się zębów są„. ro­
baki. Nadmienić trzeba, że pogląd ten dotrwał aż do koń­
ca epoki Sredniowiccza i to w całej Europie. 

.Już Indianie południowoamerykańscy, zaczęli stosow;u~ 
rozmaite narzędzia dentystyczne Obrabiali oni ubytki 
próchnicowe i wypełniali •- najczęściej złotą folią. Przed 
!<•lkoma laty uczeni z uniwersytetu kopenhaskiego bada­
Jąc znaleziska południowoamerykańskie, stwierdzili, ie 
ówczesne zabiegi dentystyczne Giewiele uatępowały prze-
prowadzanym dzisiaj. · 
Wynalazcą jednak pierwszego narzęd11ia dentystycznego, 

które w zmodyfikowanej rzecz jasna formie przetrwało do 
duś - wiertła dentystycznego, był rzymski lekarz - Ar-

z 
ehigenes (I w.n.e.), Uznał on, 
że przyczyną bólu zęba jest 
części. By się do .!liej dostać, 
cji. 

B 
odrzucając t.eorię robaków, 

choroba wewnętrznej jego 
musiał dokonywać trepana-

Starożytni na ogół dbali o swoje uzębienie. Do pielęgna­
cji używali specjalnych wykałaczek produkowanych ze 
szlachetllych gatunków drzew i kruszców. Noszono je 
przeważnie na łańcuszku na szyi. Czyszczono także zęby 
proszkami i olejkami, których recepty zachowały się do 
naszych czasów. J'ednak nie tylko - inny lekarz rzymski 
- Strabo, opisał hiszpański zwyczaj czyszczenia zębów ... 
moczem, który do tego celu przechowywano przez wiele 
tygodni w specjalnych cysternach, by •ię „odstał" nale­
życie. Poeta Catullus daje w jednym z wierszy ~kże świa­
dectwo temu zwyczajowi. 

„.więc Hiszpanie, coś w Hiszpanii mieszka!, 
Gdzie zęby i dziąsła smarują siuśkami, 
Tym się bardziej oskarżasz żeś z moczu korzystał, 
Im sq czystsze, ładniejsze twoje zęby białe. 

.Jeszcze w połowie XIX wieku pisał Lindner, że ~potykał 
się :& takimi praktykami. Zesztą w 1963 r. zgłosiła się do 

IP'isze Leszek' 
li- Rudnicki .-1 

łódzkiej Kliniki Stomatolocicznej pacjentka, która pn:y­
znała, ie uiiywa n1ocsu jako środ1<a leczącego wszelkie "' 
stany Z<łpalne w jamie ustnej. " 

Czasy średniowiecza, to okres upadku wiedzy medycznej, 
a więc i stomatologii. Wszelkie zabiegi dentystyczne ograni­
czały się do wyrywania chorych zębów. Trudnili się tym 
wędro\\lni „rwacze'', którzy wędrując z jarmarku na jar­
mark, wraz z całym zastr:pem sztukmistrzów 1 muzykantuw, 
ba! nawet karłów i tresowanych zwierząt, dokonywali 
swych zabiegów z odpowiednią pomp'! i wrzawą, co miało 
zresztą i cel praktyczny - zagłuszenie jęków i wrzasków 
ich pacjentów. Byli i tacy sztukmistrze, którzy usuwali zę­
by nie zsiadając z konia, przy pomocy... szabel i mizery­
kordii, co zresztą wymagało już dużej wprawy i ćwiczenia 
w fachu. 
· symbolem „cyrulickiego cechu" stał się jaszczur, który na 
łańcuszku zawieszany był w miejscu dokonywania zabiegów. 
Wśród tej gawiedzi sztukmistrzów i szarlatanów byli jed­
nak taki.e ludzie zm;jący swój fach. Niektórzy dokonywali 
skomplikowanych zabiegów, które zapoczątkowali już dużo 
wczesniej lekarze arabscy. Przypomnijmy sobie modny w 
stomatologii przed kilkoma zaledwie laty sposób leczenia -
tzw. replantację - wyjmowano ząb, obrabiano w ręku, po­
czym wstawiano na powrót. Okresem rozkwitu tych metod 
leczenia stał się wiek XVIII. W „Gazecie Warszawskiej" 
z 2 grudnia 1775 roku czytamy: 

„Przybył z Paryża do. Warszawy Prevoń, siostrzeniec 
i uczeń kawalera Bourdet, dentysty króla francuskiego. 
Leczy szkorbut, wrzody, narośla, zgnilizny szczęk i dzią­
seł, zęby z gęby iedney osoby drugiej osobie tak wsadza, 
że się przyimuią, wyimuie bolqce zęby, ołowiem ie napeł­
nia y nazad wkłada, tak że się pł"Zyimią". 

Z"by do transplantacji kupowano wówczas u biednych lub 
te:i: czerpano od poległych żołnierzy na licznych pobojowi­
skach . 

N 
ie ma chyba człowieka, który nie wiedziałby co 
to jest ból zęba. Dla dzieci zwłaszcza, perspek­
tywa wizyty u dentysty, warkotu wiertla 
i bólu - stanowi powód największej trwogi. 
W ostatnich latach zrobiono jednak wiele w 
walce z odwiecznym wrogiem ludzi - próehni-

eą.. Nikt już dzisiaj nie uwierzy w powodujące ją robaki, 
ehoć przyznać trzeba, że niewiele pomylili się starożytni, 
Streptococus miUis. Tak właśnie nazywa się mikrob, 

CZASU? 
przyczyna tysięcznych Hryzot l Die przespa.nyeh noey. 
W początku br. ukazał się w „Britiseh Denłal Journal'', 
artykuł dra Bovena, w którym przedstawił wyniki 
pierwszych, skromnych jeszcze doświadczeń przeprowa­
dzonych na małpach ze .•• szczepionką przeciw próehnicy. 
ll'h wyniki pozwalają na pewne rokowania. Prace nad 
wyodrębnieniem owego strepto.-.oea, prowad•one 54 także 
od pewnego czasu w łódzkiej Akademii Medycznej. 
Wszystkie te badania są jednak niezwykle trudne i ueiąż 
łiwe. Minie więc jeszcze wiele ezasu nim uw1enczy je po­
wodzenie. Nadzieja jednak jest. Być może, dzieci naszych 
dzieei nie będą już musiały bać się nraytu wiertla den· 
łystyeznego. Powędruje ono do lamusa i do muzeów hi­
lliorii medycyny. OIJy! 

pamiętników 
-~ 

marszałka Zukowa 
Te dwie rozmowy telefoniczne tych sa• 

mych osób - Zukowa i Stalina - dzielą 
bez mała cztery lata wojny. DZieli je 
również przepaść nastrojowa, choć Jiiektó­
re okoliczności zewnętrzne zostały powtó­
rzone. Obie należą do historii najnow­
szej. Zaczerpnęliśmy je ze „Wspomnień 
i ;rozmyślań" pióra marszałka G. Zuko­
wa, 75&-stronicowego tomu wydanego wła­
śnie w Moskwie przez Agencję Pra&ow'ł 
„Nowosti". 
Marszałek Zukow, wówczas szef sztabu 

Generalnego o dniu napaści Niemiec hi· 
tle:rowskich na Związek Radziecki: 

„Nad ranem 22 czerwca narkom (miAł­
ster) obrony S. K. Timoszenko, general 
N. F. Watutin i ja znajdowaliśmy się w 
gabinecie Timoszenki. Zukow I Timoszen­
ko znaleźli się tam po nieudanej próbie 
skłonienia Sta!ina do jednoznacznego po• 
stawienia wojskowych okręgów pogranicz­
nych w pełną bojową gotowość; poprzed­
nieqo u:icczor·u z Kijowa podszedł 1neLdu­
nek: <.to radzieckich pograniczników zglo­
sil się dezerter niemiecki i uprzedził, że 
wojska hitlerowskie zajmują pozycje wyj­
ściowe do ataku, który rozpocznie się 22 
czerwca rano; o północy nadszedł jeszcze 
jeden identyczny meldunek. 

o godz. 3.30 szef s;ztabu zachodniego o• 
kręgu wojskowego gen. W. E. Klimow­
skich zameldował o niemieckim nalocie 
powietrznym na miasta Biu.torusi. Po ja­
kichś trzech minutach. szef sztabu kijow­
skiego okręgu wojskowego generał Pur­
kajew doniósł o nalocie powietr;znym na 
miasta Ukrainy. O godz. 3.40 zadzwonił eto 
wódca okręgu nadbałtyckiego gen. F. I. 
Ku.żniecow meldując o nalotach na Kow­
JW i ińne miasta. 

Narkom polecil mi dzwonić do Staltna. 
Dzwonię. Nikt nie podnosi słuchawki. 
Dzwonię be;z przerwy. Wreszcie slyszę za­
spany glos dyzurnego 17enerala z ochro­
ny. Proszę, by poprosi! Stalina. 

Po trzech minutach do telefonu podnedl 
Stalin. 
Zameldowałem o sytuacji ! poprosiłem, 

by pozwo!it rozpocząć oetwetowe działa­
nia bojowe. Stalin milczy. Słyszę tylko 
jego oddech. 

- Czy zrozumieliście mnie? 
Z1i.lswu n1ilczenrn. 
W końcu Stalin zapytał: 
- Gdzie narkoni? 
- Rozmawia przez rządówkę z okr'l-

giern kijowskim. 
- Przy)e:i:dżajcie z Timoszenką na 

Kreml. Powiedzcie Posl(riobyszewowi, że­
by zwoła! wszystkich członków B i ura Po­
litycznego. 

o godz inie 4 znowu rozmawiałem z F. 
s. Oktiabrskim, który spokojnie zameiao­
wal: 

. r ;;;,w-_.,..:.......,._,,Ps•• I ł 
aa.u olct'ętom zostola pole~ łecll 
"' mieście aq ~. 

o godz. 4.# tonl/#5' ~ ~ 
wie Biura Politycznego byli na miejlteu. 
Mnie i narl<oma wezwano do gabinetu. 

Statin by! blady. Siedział przy stole, 
trzymając w ręku fajlcę. Powiedzial: 

- Trzeba niezW!oc:młe zad.noonić do -
basady niemieckiej. 

W ambasadzie ~. te ambaso­
dor hrabia von Schulenburg prori o przy­
jęcie go, ma zlożyć pilne oświodezenie. 
Przyjęcie ambasadora zostało zlecone Mo­
~towowi. ' 

Po jakim~ czo8ie do ~ ~.lc;:c> 
wszedł Morotow: 

- Rząd Ntemiec ~lot - uioł­
nę. 

Stalin osunąl 8ię „ ~ i popadł „ 
gll:bokq zadumę. 

- ~onotDOl '1'Ółlmid -~ ,,._ „ 
bbel• do radzieckiego naczełnego ~ 
twa. Pismo to brzmialo: 

„Zgodnie z wolą Fuehrera, ktÓrtl od -
oaszeul, upoważniamy gen. Krebsa do te• 
go, co następuje. Komunikujemy wodZo­
wi narodu radzieckiego, że dziś o godz. 11 
minut 5fJ dobrowolnie z grona żyjących OO. 
szedl Fuehrer. Na podstawie swoicll legal• 
nych uprawnień Fuehrer w pozostawio­
nym testamencie calą władzę przekozal 
Doenitzowi, mnie i Bormannowi. Upowa­
żnilem Bormanna do nawiązania lączncścł 
z przywódcą narodu radzieckiego. lĄcz• 
ncść ta jest niezbędna do pokojowych ro­
kowań między mocarstwami o najwię­
kszych stratach. Goebbels". 

Do listu Goebbelsa do!qczony byl testo" 
ment Hitlera z listą nowego rządu Rzeszy. 
Testament został podpisany przez Hitlera 
i uwierzytelniony przez świadków. Ntnll 
da~: 29 kwietnia 194~ r. godz. 4. 

IDWIE R OZMowyl 
1TELEFO NICZNE1 
Nastąpila dluga, dręczqea JICl'IZ4.. 
Zaryzykowałem ~ eiqgnqcego 
~ milczenia, proponując niezwloe21nie rzu 
cenie wszystkich .ril, jalde byty te przy­
granicznych okręgac'h., na tod.<rtera;ąee •ię 
oddziały przeciwnika i ~ie X.. 
aaiszego marszu. 

- Nie zatrzyma.W. • l I ae.18 - • 
3ciślil Timoszenko. 

- Przekażcie ~ - pcllwiedrilll .-.. 
im. 

22 czerwca o godz. r .IS ""'*= ,.,. Z ,.._ 
nistra o-Orony zostal przekazany do okrę­
gów. Lec.z wobec istniej~go -'<Zadu sil 
i powstałej sytuacji, ro<kaz okazal się zu­
pełnie nierealny i diatego 1lie zosW "'11-
konany". 

Pod koniec pamiętulków Żukow prsy­
tacza inną nocną rozmowę telefoniczną 
ze Stalinem. Było to 1 maja 1945 roku. 

„1 maja o godz. 3.50 na punkt dowodze­
nia 11 armii gwardii został doprowadzony 
szef sztabu niemieckich wojsk lądowych 
generał piechoty Krebs. Oświadczy! on, że 
jest upoważniony do nawiązania kontaktu 
z dowództwem naczelnym Armil Czerwo­
nej dla prowadzenia rokowail o zawiesze­
ni.u broni. 

o godz. 4 gen. Czufkow zameZdowal mł 
przez telefon, :te gen. Krebs powiadom!l 
go o samobójstwie H;tlera. Wedtug Kreb­
sa. samobójstwo miato miejsce 30 kwiet­
nia o godz. 15 minut SO. Gen. czujkow 

• 

Wobec 10agt tych mformac;i na i:mn1eł 
dowodzenia gen. czujkowa p()Slalem nie­
zwłocznie swego zastępcę gen. armii So­
kołowskiego, aby prowadził rozmowy 21 
Niemcem. Sokołowski mial żądać od Kreb 
sa bezwm'unkowej kapitulacji hitłe1-otD­
skich Niemiec • 

Uzyskawszy ruitychmiast ~ a. 
Moskwą, zadzwoniłem do Stalina. Zna;ido­
wal się on w swojej willi. Do telefonu pod 
szedl dyżurny generał, który potDiedziaU 

- Stalift przed chwilq tumąl. 

- Proszę go obudzić. Sprawa tn~ ,... 
może czekać do rana. 

Zaraz do telefonu podszedł stalifl. p,._.. 
kazałem mu wiadomość o samobójstwie 
Hitlera i zjawieniu się Krebsa, a także o 
poruc:zeniu Sokołowskiemu rozmów z Kreb 
sem. Zapytałem Stalina o instrukcję. Po­
wiedział: 

- Doigra! się Zotr. Szkoda, ;j;e nie udała 
się dostać go żywego. Gdzie trup Hitiera? 

- Według Krebsa, trup został spalony. 

- Przekażcie Sokołowskiemu - powie.." 
dz·iał glównodowodzqcy - aby żadnych 
rokowań, z wyjątkiem bezwarunkowej ka­
pitulacji nie prowadzi! ani z Krebsem ani 
z innymi niemieckimi generałami. Jeśli. 
nie wydarzy się nic nad.zwyczajnego - nłe 
dzwońcie eto rana. Chcę trochę się prze­
spać. Jutro mamy defiladę pierwszoma­
jową". 

Zaglówką 

na Saharze 
-4 PustynBe 

urządzenie 

dośtarczające 

wodę do 

miasta Uargla 

S
aura - saharyjski 
departament Al­
gierii - pod wzglę 
dem powierzchni 
równy jest obsza­
rowi Hiszpanii, ale 
ludności ma mniej 

· niż Lublin. Saura 
- to także rzeka, 
która dała nazwę 

departamentowi i wraz z rze­
ką Guir tworzy jeden z naj­
ważniejszych szli).ków wod­
nych Algierii. Guir-Saura bie 
rze początek w pozbawionych 
wody górach Atlasu, lecz nie 
podąża do Atlantyku, ale na 
południe i opływając Wielki 
Erg Zachodni niknie gdzieś 
na 700 kilometrze w pia­
skach pustyni Tuat. Koryto 
rzeki wypełnia się wodą mię­
dzy lutym i majem oraz paź­
dziernikiem i grudniem - za 
pewnia więc zbiory dwa razy 
do roku. 

Abadly. Za to w 1960 roku 
przybrały gwałtownie, zata­
piając i znosząc uprawione i 
zasiane pola, porywając sta­
da, niskie ogrodzenia, gaje 
palmowe. Domy lepione z 
gliny rozpuściły się na mul. 
Dość często zresztą zdarza się 
w Saurze, że upragnione i 
cenne źródlo życia - woda, 
unosi dobytek ludzi i ku roz­
paczy ludzi ucieka szybko nie 
wykorzystana. Trudno bo­
wiem ująć rozszalały żywioł 
przy pomocy tradycyjnych u­
rządzeń wodnych i irygacyj­
nych. Obszar upraw ograni­
czony był w dolinie do 1500 
ha. Woda ucieka. W okre­
sie letniej suszy brakuje cał­
kowicie pasz i ich brak utrud 
nia hodowlę. 

zależnione jest w dużej mie­
rze od tego, czy Guir przynie 
sie w określonym czasie swe 
wody i jak dużo. 

W marcu 1969 roku akurat 
w 10 lat po katastrofalnej po­
wodzi w Abadla sprawa Gui­
ru doczekała się nareszcie roz 
wiązania. Technika opano­
wała naturę. Żywiołowy Guir 
ujęto okowami zapory w miej 
scowości Djorf Torba, ok. 100 
km na południowy zachód od 
stolicy Saury Bechar. Była to 
pierwsza tama na Saharze, 
zrealizowana zresztą całkowi­
cie przez Algierię, kosztem 
85 mln dinarów alg. (ok. 85 
mln franków franc.). Budowę 
rozpoczęto 10 p<łździernika 
1965 r. Normaln<ł pojemność 
zbiornika wynosi 370 mln m 
sześc. wody, <łle w razie po­
trzeby będzie on mógł pomie­
ścić do R60 mln m sześc. Sztu 
czne jezioro Guir ma . 4 km 
szerokości, 15 km długości. 

wsiom, ale także pustynnym 
miastom Bechar i Kenadsa. 
Groźba powodzi została zaże• 
gna.na. Nowoczesny system na. 
wadniania doprowadzi wodę 

na 12 tys. ha żyznej ziemi 
przywróconej teraz życiu. A• 
badla stanie się spichlerzem 
i pastwiskiem calej Saury. 
Produkcja zboża - jak się o­
blicza - wyshrczy na potrze 
by 165 tys. 'mieszkańców de­
partamentu, którzy 5/8 zapo­
trzebowania na żywność mu­
sieli zaspokajać transportami 
z północy. 
· Tradycyjne upr<łwy w doli­

nie Abadla, z<lbezpieczoneJ 
już w wodę, unowocześnią 
się. Planuje się wprowadze­
nie upraw przemysłowych, co 
stworzy możliwości budowy 
zakładów przetwórczych na. 
miejscu, wstrzymując emigra­
cję do miast północnej Algie­
rii. Powstaną nowe domy, roz 
winie się szkolnictwo i tury­
styka, prasa algierska z entu 
zjazmem pisze o żaglówkach 
i nartach wodnych przy zapo­
rze ! 

Djorf Torba ma dla Saury 
posmak rewolucji. Na razie 
w okresie trwania prac iryga­
cyjnych, których zakończenie 
przewiduje się na lata 1971-
72, nawodnionych zostanie ok • 
2 tys. ha Abadla. Zakończenie 
prac przyniesie 12-krotne 
zwiększenie obszaru upraw. 
Uruchomiona została też dro• 
ga z Djorf Torba do Timi­
mun-El Guolea - piHwszy 
odcinek trasy w kierunku 
równoleżnikowvm na Saharze 
prowadzącej do dalszej inte­
gracji kraju. Dzisiejsza Algie­
ria wiele poświęca nakładów 
i troski dla zniesienia istnie­
jących w tym kraju różnic re 
gionalnych. Hasłem jest: za­
pewnić wolność, równosc i 
sprawiedliwość wszystkim Al 
gierczykom, aby wszyscy na 
równi korzystali z dóbr tego 
kraju. „Wolność w zapomnie­
niu i niedoli nie ma żadnego 
sensu" - powiedzial przy o­
kazji inauguracji zapory Bua­
zi Bumedien. 

Silą napędową jest Guir -
rzeka gwaltowna jak cała na­
tura Sahary. Obliczono, że ro 
cznie przepływa przez nią ok. 
250 mln m sześc. wody czyli 
ok. 1500 m sześc. na sekundę. 
Ale zdarzają się i przepływy 
wynoszące 10 tys. m sześc. na 
sekundę i wówczas następuje 
katastrofalna powódź. Obsza­
ry depresyjne na &wej drodze 
wypełnia Guir żyznym osa­
dem, tworząc w ten sposób 
uprawną dolinę Abadla - u­
rodzajne serce Sahary, obej­
mujące 400 km kw. ziemi zda 
tnej do uprawy. Abadla może 
dać plon, o ile Guir ją napoi. 
Jest całkowicie od niego za.­
leżna, a Guir jest panem nie­
pewnym i kapryśnym. 

W latach 1931-34 wody Gu­
iru w ogóle nie ootarły do 

Koczowniczo-pasterskie ple­
miona Dui Menia zamieszku­
jące tę część Sahary wędro­
wać muszą caly rok przeno­
sząc się z miejsca na miejsce, 
by wykorzystać do maksimum 
to co ten rozległy kraj może 
im ofiarować. Większość cza­
su spędzają przy uprawie pól 
w Abadla, hodują konie wierz 
chowe, ale stada te z braku 
paszy przeprowadzać trzeba 
na pastwiska odlegle czasem 
o 150 km od doliny Abadla. 
W okresie od września do li­
stopada odbywają się zbiory 
daktyli na północ od słynne-

. go miasta Bechar. Stada zo­
stają wówczas pod opieką 
pasterzy, dobytek zaś, domy­
namioty niosą wielbłądy. Cza 
sem udają się Dui Menia rów 
nież na południe, aż do Tuat, 
szlakiem dawnych karawan 
handlowych, gdzie wymienia­
ją daktyle na produkty zwie­
rzęce. Zycie ludzi z Saury u-

W dniu otwarcia zapory po­
ziom wody określono na 
mniejszy niż średni. Guir do­
piero zbierał swe wody z gór 
Atlasu. Jadąc od Bechar do 
zapory 100-kilometrowlł tra­
są wśród gołych kamienistych 
pagórków, spotyka się jedy­
nie nieliczne zielonkawe o­
strokrzewy. Gdy zza wysokie 
go zakrętu rozpościera się na 
gie przed oczami w bezbrzeż­
nym morzu piasku niewielka 
tafla jeziora, pomarszczonego 
wiatrem, podobnie jak pia­
sek, można by pomyśleć, że 
Ml fata morgana. 

Algierski minister budow­
nictwa nazwał zaporę „cudem 
rewolucji algierskiej". Okieł­
znany Guir zapewni dostawy 
wody nie tylko okolicznym 
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~ Za;im Pa~'::ro otworzą swe telewizory (gdzie w ·tnmiejn miast t zmierzą si~d~ \> 

~Łowicz z Sieradzem) najpierw prześledźcie przebieg mini-turnietiu, w łktórym red. red.~ 
~J. Potęga i Z. Szczepaniak stanęli w szranki broniąc honoru i sławy dwóchrzacnych grodów.~ 
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: am Waści tę okazją, byś na udeptanej ziemi : E no to _i odsapnąwszy . krzy.nę, roz'eJrzmy się S: : D przede mną stanąwszy mógł swą słabość okazać. : : A wokolusko - jest wsz:l'.cko. tam, _gdzie trza,. czy: 
: Nie tacy młokosi mizerykordii mojej próżno w.Y· : : .me? - Bo to ł_ow;cok.ow l przeswietne~.o. JUry : 
: glądali. Dzisiaj tu, na rynku przeswietnego mia• : : ino patrzeć. Widzi m1 się Jednak, m01sc~ewy, : 
: §ta ł.o\\'icza, ih illo te1npore „rywalem Norym- : : c~ rynek wygląda gala~c1e! ka:IDery wszysc1_u~ : 
: bergii0 przez świetność swych budowli zwanego?: : kie. naryc_htowane, lud:z1skow .Jak na odpus~1e : 
- dokona się sprawiedliwość. Gotuj się waszeć i bacz, bys - • - i pomyslałby kto? - dyć to jeszcze onegdaJ ..• • 
S: z życiem uszedł! S E .„W mieście kipiało jak w garnk:U• ludzie biegali jak opa- : 
: Wszak już pół millenium temu gród mój pięknością, bo·: : r:zeni, kap':'le rżnęły od . ucha, kome rzały, słoneczko doda-: 
: gactwem i osobliwą stawą cieszył się, kupców z Anglii,: :wało wą~piącym bojoweJ otuchy, stroza na ro~at~ach ~rała: 
: Francji, Prus, Austrii, Ba w arii i Rosji, takoż Turcji i Bu„: : na spytki pode~rzanych o „łowickie pochodzenie . i przesp1e- : 
: charii przywabiając na jarmarki huczne. Persowie nawet• :gi", a wszystkich om~ewających z przemęezema stawiało -
- drogimi materiami i safianaini a Grecy korzeniami i ba-: - na nogi jedno zawołanie: T U R N I E J ! : 
: kali:1mi, tu na. tym przecudny~ rynku kupczyli. .z Rosji: S: Już od miesiąca zresztą kto żyw, kto tylko władał pędz-: 
: konie tabunami pędz~no, a_ P?dkomorzy warszawsJ:ti, cztery: :iem, miotłą lub szczotką, rzucał się w wir generalnych po-: 
: s~ulecia ~en1u, w czasie łow1cluego jar1narku, z~ n:iJętą stan·: : rządków, żeby w boju z Łowiczem godnie wstąpić w szran-: 
: CJ'.1 p~ac1t na ~obę czte_ry talary. A obiecał, z~ Jeszc~e. d~-: : ki. A będzie to bój nie lada. Bez żadnych środków dopin- : 
: łozy Jałoszkę 1 _dał kwit na dwa .. korce pszenicy. Dz~eJop~s: : gujących, w rycerskim, ale zaciętym pojedynku na udep-: 
: zanotował był, ze „ludu, żydów 1 szlachty zgromadziło się - • tanej.„ estradzie zewrą się z łowiczanami sieradzkie ka-• 
: w ów czas około czterdzieści tysięcy i tak pito, że z wypi-: : pele i zespoły ludowe. Pójdzie ostra walka na przyśpiewki: 
: tego miodu, wina i piwa można było uformować jezioro,: : chociaż - „dawno ludzie powiadają, co się na przyśpiew-: 
: po którem okręt mógłby żeglować". : •kach znają - nigdzie nie ma śpiewki takiej jak sieradzkie: 

A c6żeś się Waść tak zatrząsł'? Strach cię oblatuje?! 5 5 owijaki. .. " 
Lepsz_emu ulec. - pr'.'"'.da - i to mała rozkosz, ale i ostu-: : To jasne. Trzy regionalne kapele i zespół chwackich ta-
d.Y z nie ma. ~1edys JUZ tu prz_ybył - na plac. staną~ mu-: : neczników, którzy od tygodnia „nie spali, nie jedli, nie pi-
s1s • PoglądaJ dok_oła, _pogląd'.'J· Lud.u. kupa w1elga się ze:: : li - a ino tańczyli'', nie dadzą sobie przecież w kaszę dmu-
~rała,_ rodaków, z1o~k?w '!'01ch, ks1ęzaków. Tylko słuchaJ: : chać. Młodziaki z big-beatowej drużyny, co to stare śpiew-
Jak Cl raz ostatni zaspiewaJą: : : ki w nowych rytmach przedstawiać będą - takoż trzyma-

Jestem księżak, chłop prawdziwy 
I barczysty, urodziwy, 
Jak topola wyrośnięty, 
Jak dąb twardy, nieugięty, 

Jestem sobie tęgi chłop. 
Hop! hop! hop! 

: : ją się dzielnie. Nie inaczej gospodynie sieradzkie, które 
: : uJeżdziwszy narowiste motocykle zmierzą się z łowiczan-
: : kami na torze przeszkód. A poza tym? - krowy na tempa 
: : się będzie doić, jaja - na wielkich patelniach, w kopy na 
: : wyprzódki ustawiać, traktorami - w slalomie gigancie po 
: : rynku ganiać. Pokażą też swoją zręczność sieradzkie prząś-
: : niczki, jako że tą nitką co ją na „treningach" wyprzędły, 

Na dziewczyny też se popatrz, podziwuJ się i tak do rze-: : można by już chyba miasto dziesięć razy opasać. O kon-
csy samej żadna z tobą przyjść nie zechce, bo: : : kursie na wycinanki wystarczy p<>wiedzieć jedno: kto raz 

: : widział sieradzkie - na łowickie ani spojrzy. Wszystkim 
Nad książeczki żac:Jne inne : : zresztą wiadom:i, za ceym to w noWoOjorskiej Cepelii 
Nie tak ładne ani zwinne, : : miejscowi milionerzy godzinami w kolejce stoją. 
Zdrowe, silne i rozumne -. • 
że księżanki! z tego dumn~. : : Oka się również spuścić nie da z sieratt:zkich strojów re-

Nie księżak, dla nich nie chłop. : : gionalnych - jak i nowych, na regionalnej modzie wzoro-
Hop ! hop! hopi : : wanych, a popatrzeć warto, bo w owe krasne spódnice 

. . : : kaftaniki, zapaski, wełnioki - poubierały się dziouchy jed~ 
I R1I. miasto nasze cudne okiem rzuć, stol>Cę ks1ęst"".a: : ":'I w drugą Jak matowanie (l<udy tai_n łowiczankom„.), a po-

przesławnego w Polszcze. „Synte_x". - . m.anufakturę . p~n.-: : n1~który~ wł<!s trefił ponoć sam mistrz „Antoine" - Cier-
csoszniczą, nową, w RzeczypospollteJ naJw1ększą podz1wiaJ.: : plikowskt. Mistrz, goszcząc w Sieradzu od paru tygodni, 
Domostwa przepiękne przy trakcie Wod~ciągow'.I zwanym,: : turni_ełu doczekać się nie może i przy każdym sieradzkim 
co się dzielnie budują, i te na Tk'!'czew1e ludziom ~chro-: : 0~1~0Zli;: _(pra.zuchy, groch z kapustą i „jabcok" z sieradz-
nienia już dające, okiem swojem megodnem obmacaJ, gę-= : kleJ_ wm.1arm) powtarza z przejęciem: „Sieradz musi wy-
bę z podziwienia rozwal jak stodolne wrota. : :grac, moi panstwo - bez ochyby" .•• 

C6ż to, zn6w cię słabości ułapiły?!_ StrachliW_Yś Waszeć: : Pewnie, że zdałoby się, proszę łaski prześwietne 0 jur 
nad wszelkie przypuszczenie. Oddam e1 tę ostatmą przyslu- = : ostawić łowicoków w pobitym polu I musi co tak ~dzie ~ 
gę, lil<worem smakowitości wielkiej, co go u. nas z fr~k-: : choć na poniektórych poty siódme bić będą. Pięcioosobo-
t(~w. wszelaki~h nat~ralnym sposobem dobywaJ'.\_ w ;"0 wiut-= S: w:a ekipa . mieszkańców z zaprzyjaźnionego z Sieradzem Gu-
kieJ tłoczalni, napoJę. Nektar takowy na lęki takze sku·: :bma. bro~1ć .m.a sio:radzkich barw w konkursie wiedzy 0 re-
teczny bywa. : : g1ome. Nie spią więc od dwóch niedziel z wielkiego zapału, 

Bo ziemia nasza łowicka. nie tylko chłopy jak dę.by: : przepytu.Ją się z dat _na wyry:Wki,. co i raz do ojców mia-
i dziewuchy jak top~le rodzi. ~ prze~zły~ r~ku 24,7 kwm-: : sta n.a korepe_tYCJe i kolokwia biegają. A wszystko po to, 
tali z hektara pszenicy zeb~ahs'!'Y• z1~mmakow 17?", a bu·: : '.'by s~łac~a, kt?ry w k~nkursie, .Prz.ez czas ich namysłu cię-
raków cukrowych - 360 kwmtah. życia <:1 t.o. i_nóJ ty Pa-: : Z?r. wielki w gorze dźwigać musi, me utrudzić zanadto. Cho-
nie Tchórzni.cki, nie osłod21 i <?woców teJ z1ef!l1 konsumo-: : c1az ch.lop . jest <:tot:rany n~ schwał, obwód bicepsów trzy 
wal już nie będziesz, boś na b6J przysze.dl, a me na bach'_l·: : razy dz1enn~e ;;pecialna ko.nusja mu sprawdzała - czy cza-
nalie. Ziemia u nas plenna, tłusta, ludziom łask swych nie - - sem z prze3ęc1a nie słabnie. 
skąpi, a i oni jej potu swego serdecznego nie szczędzą. Po-: : Ale gd · t d h . 
słuchaj sobie jak to Stasia Skowron, Staszek Madanow•ki: ka l ~e :~· u.c W sieradl!lrlej załodze nie ginie 
i Franek Wołowiec stare śpiewki nucą. Mnie na chwałę,: : ~ha P:że ~ r~ ~::'· Sieradza l Warty tną skocznie i od 
a tobie na pohybel i szcze7.nięcie marne. Bo jak tu stoj~.: : sami' drz:n ~ z'!-fr dowe _kamieniczki trzęsą_. chłopcy obca-
jak ten rynek własnymi oczami ogladam - nie wygrasz ze: : chy iskry ~ ocz~ :ypl rw~ ': bat~w ~a f'wat .P~l'\, d"lou-
n1ną wasze Ciuro. A sam tu przecie nie jeste1n. Ti.voi, co: : kocą 8 po rynku a. -~ 1

5 . n~ce. ora e wstązk1 ino fur-
cię tu w drżączce całego silą chyba przywiedli na ten tur-: : ' z si.., egnie. 

niej, też nie wygrają. Ja cl to m6wię! Ja!... E S „wes~lisko, weseł~~ko zaraz będzie ranek 
Każdy z nas, jak tu stoimy, tę głupią oś z drabiniastego• : zagra.Jta nam owiJoka zanim zwiędnie wianek ••• „ 

1'rozu, z okutymi kołami, nje trzy - jak sobie Imć: : 
Pan MarzyJiski "-Y~l)'ś~il :-- ale trzydzieści trzy_ min_uty ":' E : Ech, będzież to turniej to będzie ... Prawić by t h Ć· 
górze trz)·mał będzie 1 me popuści w potrzebie, az nasi• : by do północka. Coś mi si 'edna . 
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0 

dr~dzy goście i przyjadele serdeczni z .. G!>rzow_a co . w: : ruch slę wielki czyni _ bas ęd~d k widzi, że w. mlescie 
W1elkopolsce leży, l4Szystko o nasz m m1esc1e, dziejach Je-• : nista krzepko w bęben bij:•_ nius\ b~se~le~ły~hac, bębe-
go przesławnych, księcia wielkiego Konrada I l\tazow\ec-: : grają i =s im nads:i:edl w bojowym 

0 
d 

0 
k co om l_arum 

kim zwanego •ięga;jącycb i dzisiejszych wielkich osiągnię·: - or yn u stawac. 
ciach, <lokumentnie opowiedzą. : : 0, widzę nawet, ~e kupa jakowaś przez chaszcze ku nam 

. Te desk~ ~ kól~o zbijam: w nauy_cb lasach wyrosty, ale E E: bleży. Wiedzie ją rycerz z postl'.rY. do beczki piwa podob-
k1edy łow1ck1e dziewuchy 1 chlopak1 zaczną w tańcu tu-• •ny, g'.'rdłujący głośno, a jazgotliwie. Pieje el on a >:awo-

• vać, wszystko w drzazgi pójdzie. J nie wygracie, żeby wam: =d~, k1ebr b';'ba, tumult wielki po próżnicy czvniąc. Rzek-• 
- nawet nasz Boruta pomagał, co się zdarzyć nie może! • • mim;v ~ięc _i my słów parę na powitanie onych ciurów _: 
: Samemu ci do przytomności przyjść musi, żeś się Wa-: : cht>~l:t ichniemu kugt11owi w tokowaniu dorównać trudno -
E sze próżnf\ nadzieją karmił, drogi użył, wywczasu nie za-: E Zębiska Wprawdzie SJ?od przy!bicy szczerzy, ale łydy to ci 5 
- znał, bo cię tu czeka sromota jeno, a może i co gorsze- - - ~u tak lata.J:'I• jak me przymierzając ośki w łowickim wo- • 
: go. Kury swojej, ani gęsi, kaczki ani indyka przy moich: : ?Je. I kogoz „ b v.1e<l?.iec~e t:e sobą rycerzu? Przeciw komu 5 
: na wa~ę nie pchaj, bo to u nas nie drób przecie, ale jako-: : on;ych chmyzow cuda~zn1e przebranych oo.~tawić chcecie? -
E weś. w1el_gachne bestyje rosną _i żadnym innylll równać się: E T<;>c tam za murami nie chłopy n:iwet a baby - baby po- 5 
• z mm n1epodobaa. f'urm:.nka 1 t a nowomodna machiną, co - - wiadam ostatni o;iech jedną garścią z was wycisną. A wy • 
: ją traktorem zo" ia~ ja osobiście ju:i powozić nie będę, bom: : sami n1oriu mpa!11e - po có~ to na swojej kobyle gębą w: 
: stary, ale i tu wam łupnia damy. bo którv z łowic7.aków: : stronę ogona siedzicie :- zali tył naszym wojom ooddaw-: 
: by ich nie dosiadł, 1·a ir;vnzeJ przeszkody nie przejedzie, ale: : ~~:V tym sposobem łacniej drogę na zapiecek znaleźć chce-: 
: wprost jako ptacy przeleci. : : cie? : 

E N3: nic sir. fortele zdadz~. Naj1>i~rw cie ':'Tzyto~ności . po ... : 5 Może i być - jak was stąd puścim żywo, pierwej jednak S 
_ zba_wJę, a pote~ na szcz~c1e. czteT~ sta l~t 1_1czace~ kolegia~~ „ -bój stoczym, byście bez sieradzkich i t k" h łk" i : 
5 uwieszę, ku uc!esze_ ga~tedzt. Ch_,•ba. z_e. 7 v c7en1P ,~·vTaz1c 5 =uszli. POTĘGA wasza w gębie je~~~a';' ~e brz~c~a~~ms n 8~: 
: zdołasz,_ bY.1!1 rn_1zerykord1~ sromo~}e twoJeJ kres p_ołozył. : : słych leży, trza wam więc rzec na pociechę, byście ried: 
: To c1 o!JsP~t~ę akuratnie soełn1~, dla chw~łv ksu:st\\'a. n~;: : turniejem hajdawery opasali krzepko _ zanim 'je. unfyka-: 
_ s'-'eg~ low1ck1~~? przesla~vnego, Jll~kncęo, Silne.go 1 . obt1to~- - - jąc z pła czem do dom w nadwarciańskich I h b.ć: 
:;c1~m1 wszelk1m1 spły"·a1ące~o. n1e d a rmo nJPP'dys łowi-: :poczniecie„. • ęgac gu 

1 
-

::-a\uf'm z"•:.ne~o. Dałeś si.a, l\fośri Dufnicki. zło~·ić i iuż s;ję: : : 
:rmojej POTĘDZE nie wywiniesz - jakem JO z EF.: : ZDZISŁAW ze SZCZEPANOWA = 
: : : kompanii sieradzkiej szeregowy • 
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Dorożki na rynku w Łmviczu N owa dzielnica Sieradza 
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Po ostatnim drinlsa w madryckim 'ba­
rze ,.El Supremo", 31-letnia przedstawi· 
cielka jednego • u~bardziej arystokra­
tycznych hiszpańskich rodów, wyposażo­
na w śpiwór i trzy walizki, przekroczy· 
ła mury więzienia "Venta•"• na 1% mie 
sięcy, tegnając się • wolnołcią. Dona 

..cr,rs. Ułęłna zorganizowała marsz 
prołestaeyjny. Musiała za &o zapłacić 10 
in. pesei6w sreywny. Gdy w 1966 roku 
Caudillo wezwał naród do referendum 
w llWiąH1I • wProwadzeniem jego no­
-j konstytucji, Medina Sidonla wezwa 
la mieszkańców Pałomares do bojkotu. 
Rząd odebrał jej wtedy paszport dyplo· 
matyczny, do którego posiadania jako 
członek arystokracji, była upoważniona. 
Brutalne metody stosowane przez poli· 
eję bis.pańską księżna opisała w po-

mi, przekazała optymistyczne zapewnie­
nie: „cierpliwości, kiedyś i do Biszpa­
ail &rafić musi demokracja". 

7 

Nagrody: I - ta.łon wartości 500 zł: 
Il- 300 zł, III- 200 zł 01·az 5 kszążeA 

~ Luisa Isabel AlYarez de Toledo y Maura, 
~ XXL księżna Me.dina Sidonia, markiza 
~ Villa - franca del Bierzo, Los Velez, 
~ hrabina Niebla, po łrzykro6 paad Bin 

panii - oskarżona -tała i llkazana 
przt!1: retiJn Francisco Franco sa soli• 

~ darność z rybakami i wieśniakami. 
W styczniu 1967 r. w rocznicę norię-

~ cia na miasteczko Palomares amer~ii.ań­
skiego bombowca B·SZ, księżna P<)"::bu• 
rzyla okolicznych wieiniaków do de­
monstracji. 

Mówi o sobie, te księm11 Jest z łyłu-
łu, ale sercem należy do swego ludu. 

Buntownicza 
księżna Wynajęła autobus i zamierała wraz s 

delegacją mieszkańców Palomarea vda6 
się protestowaf do Madryta przed am­
basadą USA. Policjanci przeszkodzili te­
mu, aresztując k5iętnę, a w 9 miesięcy wieści „Strajk", która w 1967 r. wydana 
później, sąd w Madrycie skazał Ją ,,za została nakładem paryskiego wydawnic 
naruszenie porządku publicznego" na twa .,Ebro". Trzykrotnie już z trudem 
12 miesięcy więzienia I lł tJ'S. peset6w autorka uniknęła skazania na trzy mie· 
grzywny. W czasie procesu rewizyjnego •iące aresztu za obrazę policji i prawa. 
odrzucono obecnie jej apelację. Obecny nakaz odbycia kary więzienia. 

Najbardziej dystyngowany więzieil po nieco zaskoczył księżnę. która korzy­
łityczny generała Franco Już od lat stając z rodzaju „papierów wariackich", 
sprawia jego reżimowi niemało Ir.łopotu. wszędzie gdzie mogła, demonstrowała 
Czytuje Marksa i Lenina, ceni Fidela swój sprzeciw wobec reakcyjnego reżi­

Castro I choć nie Je•t socjalistką, stara mu. Szlachetnie urodzone „enfant terrib 
się z macierzyńską troską ingerować le" uważa członków swej klasy „za 
wszędzie tam, gdzie dzieje się niespra- skretyniałych, zbędnych i zepsutych 
wiedliwośf społeczna. Gdy w jej anda· do szpiku". żegnając się z wolnością, 

luzyjskiej, książęcej siedzibie Sanłucar zbuntowana księżna nie straciła nic 
de Barrameda odebrane zostało rybakom ze swej zimnej krwi. Zgromadzonym dzien 
zwyczajowe prawo swobodnego połowa nikarzom, przed zniknięciem za kratka 

Opr. M. KRA.JC>WNA 

Aby rozwiązać dzisiejsze sadanie, które przygotowaliśmy 
wspólnie z Oddziałem Miejskim i Wojewódzkim PZU nal~­
ły najpierw odgadnąć zn'.lc.zeme S wyrazów, a ":astępn!e 
wpisać je wirowo do własc1wych póL Początek wp15ywama 
w polach z numerami. Kierunek - zecarowy. ~''"°xą;;;N§ &#S§...m># SSS+~~"Wi)..~""»''§.'~~~~~'-'~~"-'*-'-'~'''~"'-'~~"~~'""""'""'SS'-~~'''"""W 

ZNACZENIE WYRAZC>W: tują ł..ódzki Klub Jazzowy. Są 
laureatami II FMMR (Łódt -
1968). Znani pn. „Białe Kruki". 
Skład: Kazimierz Kowalski (or• 
gany, kier.). Jacek Wiśniewski 
(git. bas.), Donat MaludzińskJ 
(git. elektr.), Paweł Cls21ek 
(perk.). 

1. JESLI GO POSIADASZ - PAMIĘTAJ O Atn'O-CASCO, 
2. Dawna biała broń, 3. Gdy jest on przezorny l ubezpie­

czony, tQ w.ówczas brzmi szczególnie dumnie, 4. Informację 

0 rodzajach ubezpieczeń znajdziesz w najbliższym oddziale 
PZU, zaś piosenek szukaj !' nim. 5. Jazda tym samochodo;m 
najbezpieczniejsza z polisą auto-casco, 6. Tam napraWlSZ 
swój uszkodzony pojazd za pieniądze otrzymane z tytułu 
ubezpieczenia w PZU, 7, Zamiast kupować dziecku taką 
broń-zabawkę, wręcz mu na lµtleniny lub urodziny polisę 
„posagową" PZU, 8. Kartofel. 

GRUPA .TEGO - W Ubieg!YlJI 
roku pod nazwą „Cekiny" za­
jęli III miejsce na FMMR-. 
Skład: Andrzej Anioł (git. sol.. 
kier.), Janusz Kławsuć (organy), 
Sławomir Broda (git. bas.). An· 
drzej Broda (perk.). 

Rozwiązania nadsyłać należy do dnia 5 maja br. Na kopel'­
tacb prosimy zaznaczyć „wiro-krzyżówka PZU". 

Nagrody książkowe u rozwiązanie ,,krzyiówld clła samo&• 
GRUPA WOKALNA „URSZUL 

KI" - trzy śpiewające siostry 
Urbańskie: Barbara, Teresa l 
Wanda reprezentują Zakładowy 

nych" wylosowali: 

Bronisława Kleszcz, Duszniki • Zdrój, 
Jadwiga Sobczyk, Łódź, ul. Piotrkowska 
ł.ódź, ul. Wspólna 9, Stanisław Iglickl 
S ienkiewicza a, Leonia Bulzacka, Lódź, 
ska 59. 

ul. Zdrojowa 38, 
6, Jerzy Mirski, 
Skierniewice, ul. 
ul. Franciszkań-

U 111.0DZIBżOWY l'ES'ftWAL IO eorocmłe pr:ioez Ł6dzlr:f Jt1ub 
HUZYCZNY Jazzowy Festiwalu Młodzieżo­

wej Muzyki Rytmicznej. 
Dziś w sali Filharmonii Łód> Udaial w festiwalu zgłosB<>: 

Ilom Kultury w Żychlinie. Wy­
stępują z akompaniamentem 
grupy rytmicznej „Ariols". 

MY - 69 - Przedstawlcłeie 
ZM Im. J. Strzelczyka. Skła<i: 

kiej o godz. 15.30 rozpocznie n zespołów beatowych, 3 gru-
nw się koncer\ finałowy łódzkiego i py wokalne. u wokalistów. W 

anu11n1111111111111n1111m1nmnm1nm1m111nn11111111111111mn11n1111n •• :===- wojewódzkiego prz~ądu. W sumie 263 uczestnikÓW z m. 
imprezie wetmie udział 10 naj Lod.zi i ziemi łódzkiej. 
lepszych, wyłonionych drogą e- A oto SJ'lwetkl finałłstóW. 
liminacji, grup beatowych i BO zwycięzców kilkudniowych „bo-

"".• listów-wokalistów. ó „ liml j eh (podaje-
Ogloszenie werdyktu jury n~ j w e nacyiny = st~pi na galowym koncercie my w kolejności alfabetycznej). =. „ AB OVO - zespól złożony z 

wieczornym o godz. 19.30, na uczniów 11 klas liceum ogólno 
5 którym wystąpi 5 nagrodzonycb kształcącego. Działają przy 
==. zespołów laureatów festiwalu. klubie ,Forum" IV DS Politecb 

Bilety na obie imprezy są Je- r: d Włod:d-
szcze do nabycia w kasie Fllhar niki ł.oozkiej. Skła : 

"" t l mierz Zalewski (git. elektr„ 

=:

:.- monti ł.6dzkiej (ul. Naru ow • kler.), Jan Jefimlak (głt. bas.), 

cz:ó't'J/;.ał tej gigantycznej ogól .Jerzy .Tetimiak (git. elektr.) .An­
nopolskiej Imprezy odbędzie się ckzej Olczak (perk.). 

- w maju br. w GdańskU, a finał DANDYSI - grupa wokalno­
§: z udziałem naljepszych polskich instrumentalna Zakładoweg!> Do 

grup wokalno - ry~cznych. mu Kultury im. F. Dziertynskie 

======= zwycit:;2ców wojewodzlnch eli- go. W roku 196'7 na Festiwalu minacjl.. nastąpi 22 lipca m. Mlodz. Muzyki Rytmicznej za. 
w Chorzowie. jęli IV miejsce. Skład: Tadeusz 

PREZENTAC:SA FINALI• Szewczyk (git. sol„ kier.), ;se-
STOW. ł.ódzkie I wojewódzkie rzy owczarek (git. rytm.), Ma­
przeglądy eliminacyjne ll JllFM rian Sikora (git. hes.), Bogdan 

• odbyty się w dniach 10-13 bm., Grzegorek (perk.). 

Bogdan Trzepałkowski (git. bas„ 
kier.), Wiesław .Jurga (git. sol.), 
Marek Malisiewicz (organn. Mi­
rosław Nabiałek (saks. ten.), 
Zdzisław Kasprzak (pert). Z 
zespołem występuje .Tano Petro 
cygański wykonawca banadoo 
wej muzyki młodzieżowej. 

TUKANY - Grupa wokałno­
rytmiczna z ł6dzkiego Pałacw 
Młodzieży. Skład: Bolesław Do­
maradd (git. sol.), Igor Pogo­
rzelski (git. elektr.), Andrzej 
.Tańcza,k (git. bas.), Witold Pi­
woński (organy), Tadeusz Ur­
bański (perk.) Do finału zaJrwa 
lifikowana została równleż wo­
kalistka TUKANOW - .w-ie.­
nia BOGDA PAWŁOWSKA. 

TRIADY - Zespół wokalny 
Technikum Włókienniczego nr 
1; Anna Musiał, Krystyna S'ZJ' 
dł.-ska, Ewa saliwus. Elible­
ta Slodlarczyk, R. Szermińslka. 
A. Okro:lek i :s. :Sańczyk. 

w upalny dzień - 45 stopni w cieniu - ochłodą dla tu· 
rysty są herbaciarnie zwane tutaj c:zecba.~ą. ~ożna ~am 
ugasić prai:nienie zieloną herbat:i, ktorą piJe się w pięk· 

nycb porcelanowych czarkach, siedząc po turecku na 
dywanie 

5 jako kontynuacja organizowane DZIWNE RZECzy - reprt!211!11 5 .... „ ....... „. ~~~~:'.'.' .... ,... ....... ~~ ... _ ........ ~„ ...... _ .... _.„.:-. .... , 
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uPIORY - reprezentuj" ~ 
Spółdzielczy w Piotrkowie TrJlb. 
Skład: Karol Olszewski tol"g&­
nY), Jerzy Dębski (perk.), Krzy 
sztof ł.ągwa (git. bas.), Broni­
sław Krasa (git. prow.). 

VOX GENTIS - awangarci­
grupa beatowa Łódzkiego Klubu 
Jazzowego: M. J"ack i Z. Fr­
kowski (gitary bottle neck). 

WOKALISCI: Teresa Borkow 
ska (żychłłn), Krystyna Kulb&­
ka (Zgierz), Włodzimierz Han­
kiewicz (Łód:E.). nrn;w I z 
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§ 
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5 Wierzyłem - w TWOt9 ..._ 

Wierzyłem zawsze w Twoje sRa 
5 Wierzyłem i co mam • łego1 a Uliczkę, która SDOWU JNC ~ 
: Dziś próżno czekam domze wiem, 
: Minuty wolno pł)'lllł kat.da dni-
5 Dniem który sercu niesie •matek łlll 
: i oesy bolą, gdy patrzę w pasa. ~ iii& 
5 Oczy co widzą jak •erce lka * Taszkient. Nowoczesne, llłe : Szlocha, płacze Ir.ona s rozpanr 

reofoniczne kino dla Z,5 tys. :0czy me wiedzą :łe miłość Ta a Nigdy już razem nas Die llObamr 
: A przecież mogło in.cze:! by~ widzów. 

: Bo aerce moje teł tego eł>eiało 
Tekst f to~ - Andrzej Wacia 5 Lecz dzisiaj teby na świecie ~ 

: To Jedno serce - ~ mato. 
mDIDlllllHUJIQIHIQlifilHMIADllDdDllHDld! „ lf.I 
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- Znaliśmy się z żoną 3 miesiące l 
wzięliśmy ślub. zamiesZkaUśmy u rodzi-
ców żony. Teściowie nienawidzili mnie 
od pierwszej chwili. Mimo to byliśmy 
szczęśliWi. Gdy okazało się, że będzie 
dziecko, c~eszyliśmy się oboje. Ale cóż z 
tego - tesc1owa zaczęła przeprowadzać 
wywiad o mnie. Żli ludzie (bo tak tyl­
ko można nazwać ich), którzy znali mnie 
od dziecka, powiedzieli, że jestem nieślub­
nym dzieckiem. Od tej chwili wszystko 
się zmieniło, żona stała sie obojetna 
względem mnie i razem z rodzicami stwo­
rzyli mi takie warunki, że musiałem 
odejść I odszedłem. Po paru tygodniach 
pomyślałem, że źle zrobiłem zostawiając 
zonę w takim stanie, chciałem wrócić, 
ale teściowie nie chcą o tym słyszeć. 
żona urodziła synka, którego chciałem 

zobaczyć, ale teściowie nie pozwalają mi 
nawet przekroczyć progu mieszkania. A 
ja kocham bardzo ją i synka. Czy to mo­
ja wina, . że jestem nieślubnym dzieckiem? 
Czy żona nie może sie wyrwać spod 
wpływów rodziców? 

Zmartwiony i pokrzywdzQRF Jt.laaełi: 

& DZIBNNIK ŁODZKI m: 99 ~ 

Dzisiejsze koncerty ~ 
będą, oprócz jury lódzldego, 
również przedstawiciele Mini· 
sterstwa Kultury i Sztuki «aa 
Polskiej Federacji .Jazzowej. 

~-------------...,, Jftełctór:r;y nasi Czytelnicy przysyłają oam 
l'ÓŻlle utwory i gniewają się. kiedy ich nie 
drukujemy, ani nie oceniamy. Postanowiliś­
my temu ~ i od czasu do czasu, gdy 
tylko znajdzie się wolne miejsce, będziemy 

zamieszczać niektóre utwory w całości lub 
we fragmentach, zgodnie z ortografią orygi­
nałów, bezpłatnie i bez komentarzy. Na od­
powiedzialność autorów 1 pod ~ ~ 
ez:,tełniłtów. . 

..... - ałellabne &b:leelllo. Zspelaie Jllll 
za czasów pani Dulałtiej - symboła za• 
kłamaqia, fałuyweJ moralności i .do-
brej rodany". · 
NaJ~ażnieJsze, abT Pan sam pozbył Ilię 

kompleksą nieślubn!'go dziecka. z to114 
porozmawiać, ale me w domu Jej rodzi­
c6w, ~ którym nie chcą Pana. Możliwe. 
~ ZWlązana z rodzicami nie tylko aczu• 
c1ami, lee~ i wsp61nym mieszkaniem. Die 
ma odwagi stanąf w obronie męża. 

:seśli. u_da się wam dojść do porozumienia 
- powm1en Pan cały wysiłek skupić na 

znalezieniu locum dla swej rodziny, po­
myśleć nawet o wyjetdzie do innego mia· 
sta, jeśli byłaby tam szansa otrzymania 
i pracy i mieszkania. 

.Jeśli takie wyjście Jest w tej chwili 
niemotnwe, musi Pan się starać poma• 
gać materialnie dziecku; to teł forma 
podtrzymywania waszego związku. 

_Na ieśció!" nie zwracać uwagi. Mote 
kied)!'Ś sami przyjdą po rozum do głowy 
i uswiadom\jJ sobie nieskomplikowaną 
prawdl:, :t.e Die z nimi brał Pan Mub. 

.JOANNA 

umor 
t 

PROFESOB 
Profesora Dotocipnego opro 

mieniała J)OnUf'G sława. ()d 

dzłe~ lat ._obl~ lcaż­
dego studenta, ktÓJ'tl zdawal 
iako f)ienon11 '° dant1na 
dniu. Co dzień f'ano dame;­
llkłe scen11 rozgrywały się 
przed dntDlmM jego gabine­
t.. T<>U:t gdy dzisiaj 
~ lcol. C'~ 
~dę~ 
~ .,_..„ t."'tlledet'I 
po~~l&..K~ 
.Do6'ia; etcdoec ~ 

kc, --- ~.,... 
tf'2(lllC M ~ E~ 
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Rozwiązanie 
krzyżówki 

z zegarkiem 
Nagrody za rozwiązanie k:rzy 

ż6wki z zegarkiem (od ,.Jubi­
lera.., wylosowali: 

Marek Kozłowski, W-wa, Ili., 
Ząbkowska 32111 - ZEGA· 
REK, Teresa Kulesza, Łód:t_ 
UL Lumumby 7/9 DS - BU• 
DZIK, Eugeniusz Berger, 
Łódź, ul. Żr6dłowa ł5 - BU· 
D~l.K, Wanda Dąbkowska, 
P1?trk6w Tryb., ul. Dąbrow• 
•kiego 11 - BUDZIK. 
~SL\żKI: Wiesław Buryno­

w1cz, Warszawa, ul. GarwoJ itl 
ska 8110, Helena Avenarius, Po 
lanka • Zdrój, Sokołówka 4&, 
Halina Redzynia, Łódź, ut. Ba 
lonowa 115, Barbara Sandało­
wicz, W-wa, ul. Modzelewskie 
go 65, Roman Cichosz, Łódi, 
AL Politechniki 11 DS. 

Czytelnikom zamiejscowym. 
pagrody ~ W)'Słane 

~ ld&ł 
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Łódź .przygotowuje się do 1-majowego Swięta 
~eeeeQQQ~ 
~ N ""ze miasto przygotowuje się do Swięta 1 Ma19. 

!~~ 

koncercie wystąpiq artyści scen łódzkich, uczniowie Sred­

„Dziennik" 
Dziś rewia 

Czytelnikom 
25 tys. widza 
przy jechaliśmy" 

wita 
żałujemy, że 

~ W zakładach pracy, instytucjach i szkołach odby- nie1 Szkoly Muzycznej II stopnia oraz Zespól Pieśfri 

wają się uroczyste akademie i wieczornice. Z każ­

dym dniem na ulicach miasta przybywa barwnych de­

koracji 1-majowych. 
Ogól'lto l ódzki.e uroczystości obchodu Swięta 1 Maja 

rozpoczną się w środę 30 bm. W tym to dniu o godz. 8.45 

odbędzie się dekoracja zasłużonych łodzian Honorową 

Odznaką m. Łodzi, a o godz. 12 nastąpi oddanie do eks­

ploatacji kompleksu obiektów Centrali Rybnej przy ul. 

Grabieniec nr 6. O godz. 17 w sali Teatru Wielkiego od­

będzie się uroczysty koncert z okazji Swięta Pracy. W 

i Tańca Łódzkiego Domu Kultury. 
1 Maja o godz. 10 rozpocznie się ogóhtolódzka l-ma­

jowa manifestacja. społeczeństwa. naszego mia.lta. Po­

chód przemaszeruje ul. Piotrkowską na odcinku od ul. 

ul. Mickiewicza - Głównej /i.o Pl. Wolności. Trybuna Iw­
-norowa znajdować się będzie przy .Z. Piotrkowskiej 

obok pasażu im. L. Schillera. 
Po polu.dniu w parkach i na placach odbęd4 rię im-

prezy artystyczne i zabawy. J. Kr. 

„llie 
Dzii, na wieczornym Wystę­

pie międzynarodowej rewii na 
lodzie „Holiday on lee" or­
ganizatorzy - „DŁ" i ŁOS -
oraz zespół powitają 25-tysięcz 

nego widza. Czeko co mila nie­
spodzianka. 

Zakładów Naprawy Taboru K.,; 
lejowego z Olsztyna i "Peć!o­
budowy" z Płocl$a. 

1~&eeee~~~
,~ 

wczoraj w przerwie obu wy­
stępów losowaliśmy upominki 
wśród - obecnych w Pałacu Spor 
towym. Przypominamy, że do 
uczeatnich~a w losowaniu b. 
cennych upominków upowazma 
ją specjalne kupony. Prosimy 
je wyciąć, wypełnić i wrzucić 

do jednej ze specjalnych skrzy 
nek umieszczonych w hallu Pa 
łacu Sportowego. 

Rozmawialiśmy z uczestnika­
mi tych wycieczek. Ich wraże~ 
nia można zamknąć w jednym 
zdaniu; „Nie tatujemy, :ie prsy 
jechaliśmy na rewię „Holiday 
on lee", Tylko samo obejne­
nit wyprawy księżycowej ory• 
ginalną rakietą i wspaniała 

akrobacja powietrzna nad l~ 

dowisLE.iem, warte były saebo­
du". spotkania z red. J. Pakułą, o 

go<h:. 18, w Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 32), w progra­
mie koncert wokalno-muzycz­
ny. 

Muzyka wchodzi do fabryk 
ski, a 85 - Zł<>tyml, Srebrny­
mi i Brązowymi Krzyżami za­
sługi. 

r- NIEDZIELA. • Akademia z 
okazji Dnia Transportowca 

• ,,Majowy dzień", „Piękno 
na co dzień", „Skarb Bałtyku" 

filmy oświatowe, o godz. 
12, w Muzeum Archeologicz­
nym (Pl. Wolności lł). 

PONIEDZIAl.EK. • „Nie ma 
qody na śmierć poezji" 
wieczór autorski A. Biskup­
skiego, o godz. 20, w Klubie 
Studenta (Piotrkowska 77). 

%5 bm. w ZPB im. Obr. Po­
koju, odbyła się uroczystość 

wręczenia odznaczeń państwo­
wych zasłużonym pracownikom 
zakładów. 7 pracowników od­
znaczono Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol-

Po uroczystej akademii pod­
pisano umowę między dyrek­
cją zakładu, a Łódzkim Towa­
rzystwem Muzycznym o współ 

pracy w zakresie upowszech-

Na premierowe przedstawie­
nie zjechało z różnych regio­
nów Polski łlG autokarów, m. 
in. pierwsze wycieczki z Ko­
palni „Dymitrow" (zakupiła 

ona ~590 biletów) z Bytomia, 

Organizatorzy przeprasmją pni 
mierowych widzów za -półgo 

dzinne opóźnienie. Spowodowa 
ne ono było nieterminowym 
przyjazdem do Łodzi 9 wago­
nów z rekwizyta...m.i. Miał:r one 
nadejść o gQ:dz. 4 rano, • by 
ły n!l stacji w południe. Za 
winiła kolej - poza cranicami 
nasze&o kra.tu. 

o godz. 20, w Filharmonii Lódz 
kiej . 

• Otwarcie wystawy rrafiki 
plastyczki toruńskiej G. Arci­
mowicz - o godz. 16, w „Kle 
ksie" (Lumumby 51'1). 

a „Rozwój Rozgłośni Pol-
skiego Radia" to temat 

Można pobierać 
nowe książki 
telefoniczne 

W ostatnich rachunkach za 
rozmowy telefoniczne abonenci 
otrzymali specjąlne bony na 
odb\§r nowy~h książek telefo­
nicznych. Urzędy pocztowe bę­

dą je wydawać już od ponie­
działku - 28 bm. Należy zgło­
sić się do najbliższej placów­
ki - ale tylko abonenci indy­
widualni i z maJycb przedsię­

biorstw oraz instytucji; więk­
sze otrzymają książki przesył­

ką pocztową 

• „Moje dziecko pójdzie oo 
szkoły" - to temat kolejnych 
zajęć dla rodziców na Stu­
dium Wychowania - o gOdz. 
18, w ŁDK (Traugutta 18). 

• Wieczornica 1-majowa -
z udziałem uczniów Podstawo­
wej Szkoły Muzycznej i Pań­

stwowego Liceum Muzycznego 
- o godz. 18, w Klubie LK 
(Piotrkowska 135). 

• „Apel budapeszteński 
państw Układu Warzawskiego? 
a problemy bezpieczeństwa 1 

pokoju światowego" - odczyt 
dr J. Sułka, o gOdz. 18, w 
Klubie MPiK (Narutowicza 8/10) 

• Badania radiofotograficz-
ne - Sródmieście (Moniuszki 7) 
- ul. Wigury od nr 22 do 34, 
Worcella od nr 1 do 13, Wól­
czańska nr 4, 20 i 52; Polesie 
(Gdańska 29) - ul. 22 Lipca 
od nr 96 do 104 i ul. Łąkowa 
od nr 1 do 13; Widzew (Szpi 
talna 6) - ul. Przędzalniana 
od nr 17 do 26. 

Wycieczki z zakładów pracy 
akademią PCK na ogólnopolską 

• 

Kabaret 
"Pod Egidą" 

B. Krattówna, W. Brzooowicz, 

A. Jochwet, J. Kofta, J, Pie­

trzak i z. Skubiński - czyli 

popularny warszawski kabaret 

„POD EGIDĄ" wystąpi 5 

maja o godz. 17,30 i 20,30 w sa-
li Operetki Łódzkiej. f 

niania kultury muzycznej. 
l..TM zapewni wykonawców 
programów muzycznych na im­
prezach organizowanych przez 
zakład, udzieli jego 2leSP<>łom 

muzycznym pomocy w zakre­
sie instruktażu, doboru reper­
tuaru, zaopatrzenia w nuty itp. 
ZPB im. Obrońców Pokotu bę-
dą popularyzować wśród 

swoich pracowników działal-

ność ŁTM. prowadzi~ rekruta­
c:i<; dzieci i młodzieży do je­
go ognisk i pl.aoówelt nkołe­

niowych oraz adziti.ać -mu róż 

norakiej pomocy. 

Siadami walk naszych ojców 

Dwudniowa sesja naukowa 
Wczoraj w sali WAM rozpo­

częła się dwudniowa sesja na­
ukowa pod nazwą „Siadami 
walk naszych ojców" zorgani­
zowana przez Zarząd Uczelnia­
ny ZMS przy UŁ, ZZ ZMS 
przy ZPB im. s. Harnama i 
J. Marchlewskiego oraz Koło 

Młodzieży Wojskowej przy 
W AM przy współudziale OZS 
ZM·s 1 Wydział Bobotniczy ZŁ 
ZMS. 
Wygłoszono referaty nt.: ,.Jte-

gion łódzki w wojnach XX wie 
ku": zarys przebiegu kampanii 
wrześniowej l~ r„ ogólna cha 
rakterystyka bitwy nad Bzurą 

oraz służba zdrowia w kampa­
nii wrześniowej. 
Dziś w drugim dnkl obrad 

uczestnicy sesji wyjadl\ w te­
ren, gdzie na trasie Łódf: -
Łęczyca - Łowicz - Kampi­
nos - Łódź zapoznają słę z 
tradycjami walic narodowo-
wyzwoleńczych, (zbk) 
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R PRZEGLĄD TEATROW 
STUDENCKICH 

I ROBOTNICZYCH 

:Daiś występują: 

- „Hata" (teałr'J:yk harcerski') 
- „Krucjata najmłodszych" 
(god-z. 14, sala „Pstrąga" ul. 
Wólczańska 74)., 

- STS , ,Pstrąg" - „Imieni-
11y w TWISCIE" (godz. 17, sala 
własna), 

- STUL - „Człowiek osdob­
ny barwą rzeezy" we s. Gro­
ehowiaka (godz. 18,30, ul. J"ara­
cza 7). 

• I ·-· ' ł • • ' • • • • • I I I • • I • I I • • • 

PRZBGLAtD BTIUD P1l'STiP 
W poniedziałek rozpoczymi 

się w Kinie Studyjnym „Stylo­
we" dwudniowy Przegląd Etiud 
Film-0wych Studentów PWSTiF 
Oglądamy: 

- poniedziałek, geda. Jł, ełic 
dy dokumentalne m. in. A 
Wajdy, J. Afanasjewa, K. Za­
nussiego i M. Piwowskiego. 

- poniedziałek, irodz. lł, eiiQ. 
dy fabularne m. in. K. Kara 
basza, J. Majewskiego, R. Po­
lańskiego i W. Solarza. 

- w$orek, 11od•. li etiHy ta 
bularne, eksperymentalne i anl 
mowane m. in. R. Polańl>kie«o 
W. Leszczyńskiego, D. Szc!!e­
chury i K. Gradowskiego. 

Bilety w RO ZSP (Piotr~ 
ska 77) i w kasie kina. 

Dziś w niedzielę w godzinach 
rannych do stolicy odjechały 

autokary z członkami czerwono­
krzyskich kół zakładowych. Po­
jechali m. in. pracownicy za­
kładów: Marchlewskiego, Gwar­
dii Ludowi;,j i Lodexu. Osoby 

te wezmą także udział w o­
gólnopolskiej akademii PCK. 

W związku z jubileuszem 
wczoraj odbyła się mila uro­
czystość w Szkole Podst. nr 
175. Tutejsze koło PCK otrzy­
mało imię Marii Curie-Skło-

Centralna szkoła małek - w nowe i siedzibie 
dowskiej. (k) 

Przed 5 laty istniejąca od 
dawna przy Towa_!"zystwie 
$wiadomego Macierzyństwa cen 

Ro wa Jfnia auloJJusowa G
łł tralna szkola matek dzięki po­

mocy lI Kliniki Położnictwa 

ff AM poszerzyła swą działalność 

biet. Tyleż zostało nauczonych 
jak właściwie pielęgnować nie­
mowlęta, przyrządzać dla nich 
pokarm i we właściwych ter­
minach zgłaszać się z nimi do 
szczepień. Umiejętności pielęg­

nacji niemowlat zdobyło tu 
także Sot ojców. Wygłoszono 

ponad 500 prelekcji pouczaj•­
cyc h jak pozbyć się l<:l<u pod­
czas porodu. 

Szkoła mieściła się jednak w 
bardzo trudnych warunkach Io 
kałowych. Wczoraj nastąpiło o­
twarcie nowej siedziby przy 
ul. Roosevelta 5. Zorgallizowa­
no tu pokój ćwiczeń, salę gim­
nastyc:iną, gabinet lekarski. O­
becnie będzle mogla korzystać 

z tej p1a,cówkl większa liczba 
kobiet. ·cwiczenia będa s_ię od­
bywały rano i po południu. Do 

centralnej szkoły matek i r.,.. 
dzenia może z&łosić się każ 
da kobieta majdująca się po 
wyżej szóstego miesiąca ci11ży 

Nie potrzeba mieć żadnego skie 
rowania. Warto dodać, że ko 
biety, które przeszły przez szk<t 
łę, rodzlły prawidłowo. Zano­
towano tylko minl.ll\alny pro 
cent uraww oł<oloporodowych. 

Od poniedJlialku - 18 bm. 
MPK uruc4amia nową pośple­

sną li!Jię autobusową „G" na 
następującej tr.sie: z Dworca 
Kaliskiego przez ul. Towarow11, 

~~~'-~SiSSł? 

Obr. Stalin8'radu, Kasprzaka, Wprowadzając program psycho-
Klonową, Wielkopolską, Woro- profilaktycznego przy&otowania 
nicr:a, Aleksandrowsk11, Kwia- kobiet "iężarnych do porodu. 
\OW'\_. Z.ano ·vą, TraktoroWl\, W <"iągu te_go okresu prze111 
RoJnl\, Orabieniec - do ,,Elty". azkołę rodzenia przeszło 7ff ko- ltas, 

! 777 y-- nn~ i&..~~~~~~~~RIS!lllRll ... mil„llllillllm'lllllSllS~~i!Sl:l~~Bł'l~:Bl~~llllS9!l1&1111111msl&Blllllllllllllilllll 

••••••••••••••••••••••••••••••• !łPOLDZIELNIA. Lekarzy POKOJ z 
Specjalistów „Zdrowie" lclowe wyg 
w punkcie usługowym cie, zamie 
przy Al. Koscluszkl 17 lerkę w b 
wykonuje operacyjne u- „69047" , Pr 
suwanie t,ylaków lton-1 ska 96. 

kuchnią częś- STUDENT Poli techniki G OSPOSIA i pomoc do-
mowa potrzebne. Koper PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ł Wykonanie 

l
i kapitalnego remonta 

· 2 maszyn żakardowych 

I drobnego podziału francuskiego, wraz 
z przewlekaniem (galerowaniem) i pod­

wiązaniem ciężarków, zlecą przedsiębior­

stwu państwowemu, spółdzielczemu lub 
osobom prywatnym 

ody, śródm1eś 
nię na kawa-
lokach. Oferty 
asa, Piotrkow 

' 
czyn dolnych. wszelkie ?°POKOJE 
zabiegi gineltolo&lczne gody, balk 
oraz przeprowadza ba- zam ienię n 

on 
a 

kuchnia, wy 
- centrum, 
2 razy po 

dania histopatologiczne pokoju z 
I cytologiczne. lnforma- ty 69119" 
c:Je: tel. 382-90. 2467/K kow~ka 96: 

kuchnią. Of er-

DOM 3-rodzinny, dzielni MASZYNY 
ca willowa, duże miesz- „dublówkę 
kanie wolne - z powo- tówkę" 

„ 

y 

Prasa, Piotr 

szewskie: 
i „durchni-
tanio spr ze-
„69061", Pra 

wska 
du wyjazdu pilnie sprze dam Ofert 
dam. Oferty „69081", Pra sa Piotrko 
sa. Piotrkowska 96. SUPERnow 
DOMEK 8-izbowy w Ło- ble, segmen 
dzi, Rzgowska, blisko ki sprzedam. 

96. 
oczesne me-
to we. nowe-

na sprzedam. Lokal (od Pojezie 
handlowy wolny. Tel. MASZYNK 

Rumuńska 15b 
rskiej). 
Ę do obciąga-

poszukuje pokoju subio-
katorskiego. Oferty 
, ,66971", Prasa P!-Otrkow 
ska 96. 

MIESZKANIE 2-pokojo-
we - nowe budownic-
two - centrum szczeci 
na, zamienię na pod ob-
ne w Łodzi, Oferty 
„69116"' Prasa, Piotrkow 
ska ~-
„LAMBRETTĘ LD" sprze 
dam. Tel. 354-64. 69112-g 
NYSĘ" pilnie sprzedam. 

Czyżak, Podłaszcze 2 k l 
/Łasku. 119114-g 

MOTOCYKL powyżej 150 
cm sześc. okazyjnie ku 
pię. Tel. 347-66. 69087-g 
SKUTER „Wiatka" spr ze 

n ~a 75, m. 3. 68793-g1------------------------

p ARKIET dębowy, Jesio BRUKARZY,. murarzy, elektryków samochodo­
owy, bukoWy - wyko- wych z uprawnieniami, operatorów c.m.b. z up­
uje Zakład Wyrobów rawnieniami, monterów wod.-kan. oraz robotni­
rzewnych, Z. Jasiński , ków do robót ziemnych i drogowych, zatrudni 

alkówek k/Łodzi. Tel. Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. 

. 68937-g I Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia i płac 

OCIOŁ płomiennicowy Ł?dż, Sienkiewicza 85/~7 „ Unibud" VI piętro, po­

entralnego ogrzewania koj 804. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 

tywany, typ ES-ŻET: prac;y- . w budowni~twie. Za termi~ową i dobrą 
ow. ogrzewalna 15 m Jakosc10wo pracę istnieją możliwosci uzyskania 
w., spueda „Społem" dodatkowej premii do wynagrodzenia akordo~ 

SS, Zarząd w Łodzi: wego. 2845-k 
nformacje tel. 260-36. 
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BRANKA chłopięce do OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

komunii św. poleca pry 
atna pracownia, Piotr­
owska 84 (sklep w po­
wórzu). 68060-g 

AMOTNI znajdą c!eka­Myszkowskie Zakłady Włókiennieae Pne­

mysłu Terenowego z siedzib\ w Poraju, 

ul. Wesoła 38. 

201-45. 60012-g nia guzikó w 
m. WILLĘ 1 lub 2-rodzinną Nawrot 19, 

z ogrodem w Łodzi lub · t 
blisko Łodzi kupię. Mie nieparzys e ). 

sprzedam. 
Sa (W dni 

69106-g 

dam. Tel. 399-80, 
278. C::O~!',; I ';: e oferty małżeńskie w 

rywat~ym Biurze Ma­
ymon1alnym .,swatka". 

Km 723/68. Komornik Sądu Powiatowego w Piotr­
k owie Tryb. K. Bartłomiejczyk mający kancelarię 
w Piotrkowie Tryb. ul. Słowackiego nr 5 na pod 
stawie art. 867 k.p.c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 30 kwietnia 1969 r. o godz. 11-13 
"". Piotrkowie Tryb. ul. Dubois nr 33 i Wyzwole­
ma 35/37 blok 3 m. 23, odbędzie się I licytacja 
ruchomości składających się z auta m-ki „wart­
burg" nr rej. TG-1046, lodówki, telewizora, biur 
ka męskiego i biblioteczki, oszacowanycb na łącz 
ną sumę zł. 74.000, należących do Stanisława 

Mateuszaka. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

szkanie na zamianę. o- PIEC kuch 
SAMOCHOD u Fiat 850" tr 

en ny węglo- Łódź, Piotrkowska 133 

Zgłoszenia prosimy kierować do działu • ferty 11 69027", Prasa wo-gazowy sprzedam. sprzedam, Łódź, Plac 68717-g - Komuny Paryskiej -
głównego mechanika I Piotrkowska 96. Kasprzaka 

godz.~7._ 

DZIALKĘ 920 m kw., o- „OSĘ 175" 
grodzoną (studnia, sw1a- stanie sprz 
tło) w Justynowie spr ze „ 69110", Pr 

66, m. 34 po Parking. 68785-g F 68983-g ARBUlEMY płaszcze 

Q •••••••••••••••••••••••••••••• w idealnym „WARSZAWĘ" 1961 r. o rtallonowe, [toszule 
n on-iron, bluzki elasty­
zne. Farbiarnia. Więc­

owskiego łO, Rzymski 
edam. Oferty prod. po kapitalnym re- c Komornik 

dam. Tel. 260-30. ska 96. 
asa, Piotrkow 

OGlOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI - we 
neryczne. •kórne. sze­
snasta - dziewietnasta. 
Piotrkowska S9. Prócz 
sobót. 68951-g 

Dr .Jadwiga ANFORO­
WICZ, weneryczne, skór­
ne 16.30-19, Próchnika S 

ANDRZEJOW, Braterska 
INŻYNIER naprawia te 10 - don_i. - cztery po 
lewizory. Tel. 231-84, koje, o~rodek (4 minuty 
Pruski. 59038-g ~ stac;Ji) sprzedam. Wa 

s1lewsk1, Warszawa, Bra 

DOMEK jednorodzinny z I zyl.ijska B._ m: 64, oglą­
wygodami _ sprzedam.' dac - . medz1e_la - po 
Namiotowa 36 (Nowe porozum1emu listownym. 

Złot!'o). Mieszkanie na „SYRENĘ 103" sprzedam. 
zamianę. 69072-g Rajska 6, garaże. 

Ę" kupię, 
raty. Oferty 

„WARSZAW 
50 proc. na 
„69089", Pr 
ska 96. 

asa, Piotrkow 

- mieszkanie 
m kw., z 

wygodami, za 

GDAŃ"SK 
3-pokoje 75 
wszelkimi 
mieni~ na 
w Łodzi. O 
Prasa, Piot 

równorzędne 
ferty , .69113". 
rkowska 96. 

mon cie okazyjnie $prze-
k dam. Tel. 335-68. 

(K. Bartłomiejczyk) 

MATEMATYKA, 267-57. I Pluskowski. 88820-g 

POMOC do półrocznego 
dziecka pilnie potrzebna. 
Rogozińskiego 10-20. (No 
we Rokicie). 69310-g 

I POMOC dochodząca po-
trzebna. Jaracza 15, m. 
43, tel. 312-~. 59057-g 

11n111111111111111111111111111m111111111111m111111111111mnm111111111111111111111m11111m 

NOWY SKLEP ~ 

POMOC do dzleck ~~84iKMKKHKKKMK~4ił4ił~\ a do -= 
RA~EWIZYTNY I 

- ~~~~ =-
e + + Kup już dzisiaj słoje wecka + + e 1 ~~~~l'sczi:cańska ~~~~n~: 

DYREKCJA MHD ART. CREMICZNYHl I 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

sacbęea PT KLIBNTOW do wcześniejszego uopaCrywanla ałę w 

SLOJEWECKA 
Saezeg61Dle ZAPRASZAMY do Domu Gospodyni 

.MAGDA" UL PI O TR K O WSK A 3o/3Z, 1 piętro 

oraz do sklepów przy uL ul.: 
Marynarskiej 2 Tybury t 

Armil czerwonej M Broniewskieire et 
Cieszkowskiego ł 

Cll\głość dostaw zapewnia WPH „Arged" w l.°"zl 

•a~ 

POMOC domowa potrzeb 
na. 1 Maja 42, m. 18, go­
dzina 17-19. 118983-g 

POMOC domowa najchtit 
niej rencistka potrzeb­
na. Nawrot 37, m. 1. 

GOSPOSIA pokzebna. 
Moniuszki 11, m. ł. 

ZGINĄL pies, owcza­
rek nizinny biało-czarny, 
długa, falista sierść wel 
nista. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Łódź, 

Stokowska, blok 8/10, m. 
66. 119207-g 

SZLIFOWANIE cylin-
drów, regeneracje wałów 
wykonuje warsztat moto 
cyklowy, Główna 13, 
Błaszczak. 69207-g 

MALOWANIE krawatów 
filmdrukiem zlecę. Ofer 
ty „69ó90", Prasa, Piotr 
kowska 98, 

= otwarły został z dniem Zł bm. = 
§ 

_ w Osiedlu Dąbrowa~ 

~ przy ul. Zapolskiej 37 I 
e a 

==-

-====== Zakłady Us.ług Radiotechnicznych i Telewizyjnych Od- =====-= 

dział w Łodzi zapraszają PT Klientów do nowo otwartego 

sklepu polecając duży wybór telewizorów, radioodbiorni-

ków, macnetofonów i adapterów. -=~ 

__ =: Sklep prowadzi również sprzedaż dla odbiorców poza-i 'Ynkowych. ~- _ - § 

:; Za'(Jta~zam11! I 
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DZIEllTNJK ŁODZKI nr 99 (6453) 7 



Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 400-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek lnfor. 

Turystycznej 

TEATRY 

03 
88 
os 

500-90 
581-11 
265-9' 
533-09 
334-31 
220-89 
398-1• 

359-15 

TEATR WIELKI - g. 19 „Tra­
gedyja czyli rzecz o Janie i 
Herodzie". 
28. IV. nieczynny 

TEATR POWSZ.t;CHNY - g. 
15,30 „Taniec śmierci", g. 18,,30 
.,Kawior i kaszankau. 
28. IV. nieczynny 

TEATR NOWY - g. 11,30 i 16,30 
„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę", 
28. IV. nieczynny 

TEATR MAŁA SALA nie-
czynna. 

TEATR JARACZA (W sali Tea­
tru Rozmaitości) g. 19 wAna­
baptyści", 
28. IV. nieczynny 

TEATR 7,15 - g. 19,15 „Demo­
niczny nadkabaret", 
28. IV. nieczynny 

OPERETKA - g. 12 „Turniej 
w Rio de Maracasso". 
28. IV. g. 19 j.w. 

TEATR PINOKIO - g. 12 "Al­
lem Kallem", 
28. IV. nieczynny 

TEATR ARLEKIN - g. 11, 15 
„Gwiazdeczka Zaspaneczka", 
28. IV. g. 18 „Lekarz mimo 
woli"„ 

TEATR ZIEMI ŁODZKIEJ - 28. 
IV. (w sali Teatru 7,15) g. 19.15 
„Radcy pana radcy". 

KABARET AGA w A (W kawiar 
ni Agawa) g. 22,15 wDocinki 
prasowe". 
28. IV, nieczynny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WŁÓ-
KIENNICTW A (ul. Piotrkow­
ska 282) czynne od 11-16. 
28. IV. nieczynne 

MUZEUM RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (Gdańska 13) 
nieczynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow­
skiego 36) - czynne w godz. 
10-16. 
28. IV. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU• 
CJONIZMU UŁ (Park Sien­
kiewicza) - czynne od godz. 
10-14. 
28. IV. nieczynne 

llllUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
ności 14) - czynne w godz. 
11-16. 
:za. IV. nieczynne 

KINA 

noa deolar6w" (USA) od lat 
14 g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. 
28. IV. - jak wyżej 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „o czymś innym" od lat 
16 (czechosł.) godz. 10, 12, 14. 
16. 18, 20. 
28. IV. - Jak wyżej 

CZAJKA - „Czarny mustang" 
(USA) od lat 11 g. 13, 15, 17, 
,,Zamrożone błyskawice'' 
(NRD) od lat 16 g. 19. 

ENERGETYK „Człowiek z 
M-3" (poi.) od lat H g. 15. 
17,15, 19,30. 

GDYNIA - „Trzy topole" od 
lat 14 (radz.) g. 10,15, 12,15, 
14,15, 16,15, 18,15, 20,15. 
28. IV. - jak wyżej 

HALKA - nieczynne 
1 MAJA - „Noc niespodzia­

nek" g. 15; „Molo" (pol.) od 
lat 16 g. 16, 18, 20. 
28. IV. „Testament agJ" 

/ (węg.) od lat 14 g. 16, 18, 20. 
ŁĄCZNOSC - „Chata wuja To 

ma" (NRF) od lat 14 g. 13, 
16, 19. 
%8. IV. - „Chata wuja Toma" 
g. 18. 

ŁDK - „Angelika wśród i:>lra­
tów" (franc.) od lat 16, godz. 
15,15, 17,30, 20. 
28. IV. - jak wyżej 

MŁODA GW ARDlA - „Beczka 
prochu" (jap.) od lat 16 godz. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20. 
28. IV. - jak wyżej 

MUZA - „Mały artysta" godz. 
14,30; „Arsen Lupin contra Ar 
sen Lupin" (franc.) od lat 1ł 
g. 15,30, 17,45, 20. 
28. IV. - „Arsen Lupin con­
tra Arsen Lupin" g. 15,30. 
17,45, 20. 

OKA - „Kobieta I mężczyzna" 
(franc.) od lat 16 g. 15,30. 
17,45, 20. 
28. IV. - „Włóczęgi półno­
cy" (USA) od lat 7 g. 15,30, 
17,30; „Anna Karenlna" (radz.) 
od lat 16 g, 20. 

POLESIE - Bajki g. 14; „Krzy 
żacy" (pol.) od lat 12 g. 15, 
18. 
28. IV, - „Krzyżacy" g. ~. 
19. 

POPULARNE „Siedmiu w 
blasku złota" cwt.> od lat Ml 
g. 15. 17. 19. 
28. IV. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE „Dwa ty-
godnie we wrześniu" (franc.) 
od lat 16 g. 15,30, 17,45, 20. 
28. IV. - j.w. (seanse zamknie 
te). 

PIONIER - „Smok" g. 10, 11; 
„Mój przyjaciel delfin" (USA) 
od lat 7 g . 12,30, 15, 
„Księżniczka" (szwedz.> od lat 
18 g. 17,30. 20. 
28. IV. - „Mój przyjaciel del 
fin" g. 10, 12.30, 15; „Ksie;i:­
niczka" g. 17,30, 20. 

POKOJ - „Kajtek" g. 14,30; 
„Dżingis Chan" (ang.) od lat 
16 g. 15,30, 17,45, 20. 
28. IV. - „Dżlngis Chan" od 
lat 16 g. (15,30 - seans zam­
knięty), 17,45, 20. 

REKORD - nieczynne 

'Wołodyjowskiego", „Pożegna­
nie z diabłem" od lat 16 g, 
18, 20. 
28. IV. - Bajki g. 16, 17; „Po 
żegnanie z diabłem" g. 18, 20. 

STYLOWY-STUDYJNE - Naj 
ciekawsze filmy krótkometra­
żowe m-ca kwietnia g. 13,45; 
„Denuncjacja" (franc.) od lat 
16 g. 15,45, 18, 20,15. 
28. IV. - Przegląd studenc­
kich etiud filmowych g. 16, 
18; „Denuncjacja" g. 20. 

STUDIO „.Jezioro flamin-
gów" (meks.) od lat 7 g. 15; 
Tylko dla kin studyjnych 
„Muriel" (franc.) od lat 18 g. 
17,15 19,30. 
28. IV. - Tylko dla kin stu­
dyjnych nMuriel" g. 17,15, 
19,30. 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Piotrkowska 25, 
Ossowskiego 4, Karolewska 48, 
Gagarina 6, Limanowskiego 1, 
Przybyszewskiego 86. 

28. IV. 1969 r. 
Piotrkowska 193, Pl. Wolnoś­

ci 2, Cieszkowskiego 5, Rzgow­
ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, 
Limanowskiego 37, 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika AM Poł.-Gin. im. 
Curie-Skłodowskiej, uL Curie­
Skłodowskiej 15 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicz­
nie z dzielnicy Górna. 

II Klinika Poł.-Gin. AM uL 
Sterlinga 13 przyjmuje ro­
dzące i chore ginekologicznie 
z dzielnicy Sródmieście z Rej, 
Poradni „K'„ przy ul. Kopciń­
skiego 32 i Nowotki 60, 

Klinika W AM, ul. M. Fornal­
skiej 37 - przyjmuje rodzące 
I chore ginekologicznie z dziel 
nicy Polesie i Sródmieście z 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr­
kowska 107 i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf, ul. Ła­
giewnicka 34/36 przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicznie 
z dzielnicy Bałuty. 

Szpital im. H. .Jordana, uL 
Przyrodnicza 7-9 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicznie 
z dzielnicy Widzew. · 

Informacje o dyżurach szpi­
tali innych specjalności tel. 03. 

Nocna pomoc pielęgniarska 
Al. Kościuszki 48, tel. 324-09 -
zgłoszenia telefoniczne na za­
biegi do domu w godz. 19-5. 

Nocna pomoc lekarska, uL 
Sienkiewicza 137, teL 444-44 w 
godz. 19-5. 

Swiąteczna pomoc lekarska: 
dzielnica Sródmieście - Piotr­
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 
- z. Pacanowskiej 3. tel. 541-96, 
Górna - Lecznicza 214, tel. 
440-62, Polesie - Al. 1 Maja 42, 
teL 305-83, Widzew - Szpital­
na 6, tel. 271-53. Zgłoszenia na 
wizyty w domu w godzinach 
10-16, ambulatoria czynne do 
godziny 17. Zabiegi pielęgniar­
skie wykonuje się w tych 
punktach w godz. 8-18. Zgło­
szenia na zabiegi w domu w 
godz. 5-18. 

RAD I O I 
l!lllBDZIELA,, li IUIVIBTXlA. 

Pil-OGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.11 Ma 
gazyn wojskowy. IO.OO Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym „Stru 
siątko" - bajka. 10.20 ' Weekend z 
melodią I piosenką. Il.OO „Roz­
głośnia Harcerska". 11.40 „Aneg­
doty i fakty". 12.05 Wiad. 12.10 
Transmisja koncertu z Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i Nau­
ki. 14.10 Parada solistów 
muzyki rozrywkowej. 14.30 „W 
Jezioranach" 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.00 Wiadomości. 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych. 16.20 .,Pierścień 
generała" - słuch. 17.40 Melodie 
ludowe. 18.05 Plebiscyt 17 rozgł. =- radiowa lista przebojów. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie". 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.20 Wiad. sport. 
20.30 „Matysiakowie". 21.00 Muzy 
ka taneczna. 21.30 Radiovarie­
te 66. 22.30 Wszystkie pary tań­
czą. 23.00 - II wydanie dziennika. 
23.10 Dalszy ciąg wszystkie 
pary tańezą. 24.00 Wiadomości. 

PllOGRAM: n 

dzielne rytmy. 17.30 „Koniec 
wieczności" - odc. 17 .40 Mój mag 
netofon. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Polonia śpiewa. 18.20 
Nie było nas, był las - opowia­
da M. Wańkowicz. 18.35 „Przy­
pominamy Franka Infielda". 19.00 
„Złota staruszka" - słuch. 19.30 
Mini-maxi. 20.00 Krzyżówka ra­
diowa. 20.20 s. Prokofiew - III 
koncert. 20.55 Nasza Polska repor 
terska - magazyn. 21.25 Melodie 
z autografem - St. Mikulskiego. 
21.50 L. van Beethoven „Fi-
delio". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
M. Kosz. 22.20 Cztery kółka 1 ja. 
22.35 Zanim zaśniesz - posłuchaj. 
23.00 „Perceval" - opowieŚć. 23.05 
Muzyka nocą. 

'J.'BLEWIUA 

8.30 TV Kurs rolniczy (W). 
9.05 Przypominamy, radzimy (W). 
9.15 „Szczecin - Stocznia im. 
Warskiego" film (W). 9.25 
„Siadami filmowej przygody" -
film prod. czechost. (W). 10.00 
Dla młodych widzów: „Koncert 
zespołu choreograficznego" 
„Szkolne lata" (z Moskwy). 10.30 
Dla dzieci: „Pitti I krokodyl" 
(kukiełkowa bajka) - film prod. 
NRD (W). n .oo „Kronika 50-le-

8.30 Wiad. 8.35 „Radioprobre- cia Kraju Rad" - rok 1936 (z 
my". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. Katowic). 11.30 Z cyklu: „W 
9.40 (Ł) Nowiny i nowinki. 9.55 świecie sztuki" - „Wawel" (W). 
(L) „Spojrzenia i refleksje". 10.15 12·00 Dziennik (W). 12.15 ,.Char­
(L) Poranek literacko - muzycz- lie ma już 80 lat" - z cyklu: 
ny: 1) „W krzywym zwierciadle" „W starym · · ' ~W). 13.15 
- montaż satyryczny,· 2) Melodie PKF (W). ta.li • Y" (W), 

13.55 Teatrąlt zkola-
z nocą i słowikiem; 3) Chwila ków: octav PIUlCU ,,Mały 
poezji; 4) „Na łódzkich scenach" dob~J' Jeł" (W). 1._ „Turniej 
- montaż recenzyjny; 5) Melodie miast„ - t.owica - ~ (p. 
popularne. 12.05 „Siedem dni w Łó,i!t). 11.:is „A adYW pqd­
kraju i na świecie". 12.30 Pora- pa trąć wiosnę?„-*' lltldi • "Piór 
nek symfoniczny. 13.30 „Podwie- kiem 1 węSJ.em„ (:1 Knlko117a). 
czorek przy mikrofonie". 15.00 16.55 „Teattuk Jollęlą Ku&mo­
Dla dzieci „Pan Pickwick wyru- weJ". Scenatluu - Aanła Gro 
sza w świat" - słuch. 16.02 (Ł) dzieńska (W). lT.tlJ „ p j 
Rewia orkiestr. 16.30 Koncert sprawie naukowe;'J?~. qklu: 
chopinowski - A. Harasiewicz - „ Wlelcy znani l n~ - {W). 
fortep. 17.00 Wiad. 17.05 Warszaw- 18.25 "Wielka gra" - ~niej 
ski Tygodnik Dźwiękowy. 17.30 (W). 19.» Dobranoc (WJ'. 19.30 
Rewia piosenek, 18.00 „Diesney- Dziennik (W). 20.0I ;.B'alka w 
land" - słuch. 19.00 Wiad. 19.15 Opolu" - dokumentalny repor­
„Rytmy taneczne dla wszyst- taż (z Katowic). 20.35 „Jutro 
kich". 20.00 Wieczór literacko-mu- Meksyk" - film fab. prod. pol. 
zyczny pt. „Powrót z .Jasnej Po (W). 22.15 Wiadomości sport?we 
lany" 21.30 (L) Na filmowej pa i SI>rawozdame sportowe - finał 

. .; " . druzynowych mistrzostw Polski 
lec;e - a:ud .. 22.00 Wi.ad. 22·051 w boksie - mistrzostwa Polski 
Ogol.nopol~k~e wiadomośct sporto- ! w gimnastyce (z w-wy i Krako­
we i wyruk1. Toto-~otka. 22.25 (L) J' wa Ol'az Katowic). 
Lokalne W1adomosci sportowe. 
22.35 „Niedzielne spotkania z muł 
zyką". 23.29 Wieczorna serenada. ,i PONlEDZIAŁBK,, Z1 KW~ 
23.50 Wiadomości 

PKOGRAK I 

PROGRAM m • 8.IO Wlad. 8.lł ,,Pięć minut o 
gospodarce". 8.15 Piosenki 25-le-

14.05 Przeboje na start. 14.25 Pe cia. 8.20 Melodie rozrywkowe. 
ryskop przegląd wydarzeń. 8.39 Z nagrań Ork. Dętej Pomor 
14.45 Ballady spod znaku colta i skiego Okr. Wojskowego. 9.00 
lassa. 15.05 „Ostatni Marsjanin" „Kolorowe listy". 9.20 Koncert 
- opow. 15.25 Zwierzenia prezen- rozrywkowy. 10.00 Wiad. 10.05 
tera. 15.50 Turniej na białych i „Tak wiele jest strachów" - odc. 

TV 
spół J. Mlliana. 23.00 :U wydanie 
dziennika. 23.10 Rewia piosenek. 
23.40 L. van Beethoven - Sona­
ta fortepianowa E-dur op. 109. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM n 

9.30 Wiad. 9,35 Uniwersytet Ra­
diowy. 9.55 Muzyka ludowa. 10.25 
„W .Jezioranach", 10.55 z twór­
czości Al. Skriabina. 12.05 Z kra­
ju I ze świata. 12.25 Utwory klar 
netowe. 12.40 (Ł) Komunikaty. 
12.45 (L) „Melodia, rytm 1 piosen­
ka". 13.15 (Ł) „5 minut o spor­
cie". 13.20 (L) Aud. dla wsi. 13.30 
(L) Melodie ludowe. 13.40 „Szkic 
do portretu Lenina" opow. 
14.00 Wiad. 14.05 Popularni kom­
pozytorzy. 14.30 Wirtuozi muzyki 
14.45 „Dyliżansem przez Sląsk" -
fragm. 15.00 Koncert Chóru Rozgt. 
Wrocławskiej PR. 15.20 Z estrady 
Warszawskeij Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej. 15.50 „Ma 
de in Poland". 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.10 Musique aux 
Champs Elysees. 16.45 (L) Aktual 
ności Łódzkie. 17.00 (L) „Dom, o 
jakim marzymy" - rep. 17.15 (L) 
Na różnych instrumentach. 17.35 
(L) Grają: David i Igor Ojstra. 
chowie. 18.00 (L) „Mówi pedagog", 
18.20 „Sonda" - dźwięk. przegląd 
społ.-ekonom. 19.00 „Echa dnia"• 
19.rl' Nowiny i nowinki. 19.30 „Po 
top" - odc. 19.57 Melodie rozryw 
kowe. 20.05 Chwila poezji. 20.lł 
Koncert z nagrań Wielkiej Ork. 
Symfonicznej PR. 20.42 Notatnik 
kulturalny. 20.57 D. c. koncertu. 
21.35 „Ty, wieczór i muzyka"• 
22.00 Z kraju i ze świata. 22.%'1' 
Wiadomości sportowe. 22.30 Lek· 
cja języka rosyjskiego. ::!%.45 
30 minut tanecznego relaksu•. 
23.15 „Ambicje i starty". 23.39 
Gra zespół organowy. 23.50 W-:1;3~ 

-· 
PROGRAM m ...., 

17.05 QUodlibet. 17.30 „Konłee 
wieczności" - odc. 17 .40 Od pierw 
szego nagrania... 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Tydzień na 
UKF. 18.20 Róże - rzecz potrzeb 
na - gawęda. 18.30 Roman Was­
chko i jego płyty. 19.00 Daphne du 
Maurier - „Generał jego królew 
skiej mości" odc. pow. 19.3G 
Gra Zesp. Fistulatores et Tubici­
natores Varsovienses. 19.45 1:1 o 
sporcie. 20.00 Pierwsze obroty, · 
20.20 Humor z bródką - "Milloś! 
z przeszkodami". 20.35 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół. 21.00 Ka 
lejdoskop Posejdona. 21.20 Muzy­
ka z jednej płyty - The Dave 
Clark Five. !1.45 W. A. Mozart 
„Cosl fan tute". 22.00 Fakty dnia.i 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Anna German. 2%.15 Nie 
czytaliście to posłuchajcie.-
22.35 Trzej muszkieterowie pioseli 
ki francuskiej. 23.00 „Perceval"' ~ 
opowieść. 23.05 Muzyka nocą. 

czarnych klawiszach. 16.10 Egip- 10.25 Arie operowe. 10.50 „Echa 'J.'ELEWJUA 
skie wrażenia automobilisty. 16.30 Paryża". Il.OO „Sensacje sprzed I BAŁTYK - Dni Filmu Polskie 

go - 1969 „Pan Wołodyjow­
ski" od lat 14 - wszystkie 
seanse zamknięte. 
28. IV. - „Pan Wołodyjow­
Skl" g. 10, 13, 16, (19 - seans 
zamknięty). 

ROMA - „Wilk morski" g, 10, 
11, 12, 13; „Zenia, Zenieczka I 
Katiusza" (radz.) od lat 14 g. 
14, 16, 18, 20. 
28, IV. - „Zenia, Zenleczka 
I Katiusza" g. 10, u, tł, 16, 
18, 20. 

Piosenki z efektem. 16.50 Karczmy stulecia". 11.30 Kwadrans z zesp. 15.30 Politechnika TV': P'lzj1ni 
przydrożne - gawęda. 17.00 Nie- M. Janicza. 11.45 Porady praktycz kurs przygotowawczy „Załama• 

------------------------------- ne dla kobiet. 12.05 Z kraju i ze nie światła" (z Gdańska). 16.05 
świata. 12.25 „Koncert z polone- Politechnika TV; Fizyka - kurs 

POLONIA - „Kolekcjoner" 
(ang.-USA) od 1. 18 g. 10, 12,30. 
15, 17 ,30, 20. 
28. IV. - jak wyżej 

WISŁA „Ruchome plaski" 
(poi.) od lat 16 g. 10. 12, lł, 
16, 18, 20. 
28. IV. - jak wyżej 

WŁOKNIARZ - .,Fantomas con 
tra Scotland Yard" (franc.) 
od lat 14 g. 9,30, 12, 14,30, 17, 
19,45. 
28. IV. - jak wy:!:ej 

WOLNOSC - Dni Filmu Pol­
skiego - 1969 „Pan Wołody­
jowski" od lat 14 g. (10 i 111 
- seanse zamknięte), 13, 16. 
28. IV. - „Pan Wołodyjow­
ski„ g. 10, 13, 16, (19 - seans 
zamknięty). 

ZACHĘTA - „J'ak ukraś~ ml· 

SO.JUSZ - „Biedronka" g. 13,30; 
„Największe widowisko świa­
ta" (USA) od lat U g. 14,30, 
17, 19,30. 
·28. IV. - „Molo" (poi.) od lat 
16 g. 17, 19. 

STOKI - „Uciekinierka" g. ts; 
„Zabawa w masakrę" (franc.) 
g. 16, 18, 20. 
28. IV. - „Zabawa w masa­
krę" g. 16, 18, 20. 

SWIT - nieczynne. 
TEATRY Bajki: „o dziel-

nych krasnalach i niedziel­
nych gościach"• „Zaprosze­
nie", „Jacek ł wiewiórka"', 
uPeti - kowboj", „Peti i cu­
downy środek" g. 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17; Dni Filmu 
Polskiego - 1969 Od „Zaka­
zanych piosenek" do „Pana 

Dnia 25 kwietnia 1969 roku 
zmarł nagle nasz najukochań 
szy Mąż, Ojciec i Brat 

S. t P. 

CZESŁA I BARTOSIAK 
mistrz kaletniczy 

Pogrzeb odbędzie się 27 
kwietnia br. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Rado­
goszczu, o czym zawiadamia-
ją pogrążeni w głębokim 
smutku · 

ZONA, SYNOWIE I POZO­
STAŁA RODZINA 

Dnia Z4 kwietnia 19'9 rok1l 
zmarła w wieku lat !>2 

S. t P. 

MARIAN RA 
WILCZYŃSKA 

z domu Sinta 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

28 kwietnia br. o godz. 16,30 
z kaplicy cmentarza na Za­
rzewie, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w głębokim 
smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC I WNUCZKA 

zero". 12.45 Rolniczy kwadrans przygotowawczy - „Pryzmat" (21 
13.00 Z życia Związku Radzlec- Gdańska). 16.35 Dziennik (W). 
kiego. 13.20 „Wieś tańczy i śpie- 16.45 Dla dzieci~ „ZwierzyJtietr'' 
wa". 13.40 „Więcej, lepiej, taniej". (W). 17.30 Telekram (W). 17.40 
14.00 Rep. literacki „Spotkanie na „Echo Stadionu" - magazyn 
sziaku". 14.20 Tańce ludowe. 14.30 sportowy (W). 18.09 Wiadomoscl 
Co się wam w tej audycji naj- dnia (L). 18.15 Spacerkiem po 
bardziej podoba. · 15.00 Wiad. 15.05 kinach (W). 18.45 Magazyn li'°"" 
Godzina dla dziewcząt. 16.00 Dzien stępu Technicznego (z Kato"':"ic). 
nik popołudniowy. 16.10 „Popołud 1~.20 Dobranoc (W). 19.30 D~en­
nie z młodością". 18.00 Wiadomoś mk (W). 20.05 Teatr Telewizji: 
ci. 18.05 Polskie skrzydła. 18.20 Romar_i „ Brandstaetter „Znaki 
Ondraszkowe ostatki 18.50 Muzy- wolnoscl (W) •. Ok. 2~.15 „Wasze 

• • . prawdy" - feheton hteracld Je-
ka i Aktual~?8ci· 19.15 „~ ks~ę- rzego Lowella (z Krakowa). 21.30 
garsklej lady • 19.30 Studio P10- „Godzina Z" - program doku­
senki. %0.00 Dziennik ~eczorny. mentalny (z Wrocławia). 22.00 
20.25 Zapraszamy do tanca. 20.47 Dziennik (W). 22.20 Politechnika 
Kronika sp~rtowa. 21.00 ~aukow- TV: Fizyka _ kurs przygoto­
cy - rolnikom. 21.25 „Pięć ml- wawczy - powt. (z Gdańska). 
nut o wychowaniu". 21.30 Kalej- 22.55 Politechnika TV: Fizyka -
doskop kulturalny. 22.00 Wleczor kurs przygotowawczy - powtó-
ny. koncert życzeń. 22.40 Gra Ze- I rzenie (z Gdańska). ......... „„ ............ „„.„.„ ............ „ ............. „„„ .......... „ ..................... 5„ ••••• „ ..................... „.„„ •• „ ••• „ ••. „„ ........................ „ ..... 

Przed szarym Oplem· wyłoniła się nowa 
maszyna. Mieciński najwidoczniej niczego nie 
podejrzewał, gdyż jechal ciągle naprzód, Die 
zmniejszając szybkości. 
Straciłem rachubę czasu. Nie orientowałem 

się już czy jedziemy godzinę, dwie czy trzy. 
Szumiało mi w uszach i czułem męczący za­
męt w głowie. 

W pewnym momencie rozległ się rozkazu-
jący głos Stefana: 

- Swiatła! 
Nasza Warszawa zahamowała gwałtownie 
kierowca zgasił teflektory. 
- Z wozu - powiedział cicho Downar. 
Wysiedliśmy. Posłyszałem trzask repetowa-

nego pistoletu. 
Kiedy oczy przywykły trochę do ciemooścl, 

zorientowałem się, że stoimy na polnej dro­
dze oddzielonej od szosy wysokimi krzakami. 

Downar wziął mnie pod rękę. 

- Chodź. 
Po drugiej stronie szosy był cmentarz. 

Trzeba było przejść przez rzadki, brzozowy 
gaik, żeby się do niego dostać. 

Szliśmy bardzo ostrożnie, uważając, teby 
nie potrącać leżących na drodze kamieni. 

Przypomniały ml się szkolne lata, podchody 
harcerskie, zabawy w Indian. Ciemna noc 
sprzyjała naszej wyprawie. Poczulem chłód, 

ale nie wiedziałem, czy t.o z wrażenia czy 
rzeczywiście jest tak zimno. 
Koło cmentarza stał szary Opel i jeszcze 

jakiś wóz, półciężarówka. Downar przyklę­

knął za wyniosłością gruntu i pociągnął 

mnie. 
- Cicho - szepnął. - Nie ruszaj się. 
- Gdzie tamci? - spytałem. - Gdzie Ol-

szewski? 
- Zachodzą ich z drugiej strony. Nic nie 

mów. Wiatr mamy w plecy. 
Nagle ciszę oczekiwania przerwaJ buk wy­

strzału, jeden, drugi, trzeci. Potem pospiesz­
ny tupot, okrzyk „stój"! i znowu strzał. Do­
wnar poderwał się i ruszył biegiem w kie­
runku ciężarówki. Nie mogłem za nim na­
dążyć. Kiedy go wreszcie dopadłem, było po 
wszystkim. Olszewski nakładał kajdanki do­
ktorowi Miecińskiemu. Odetchnąłem z ulgą. 

- A jednak miałeś rację - powiedzialem, 
biorąc Stefana pod rękę. 

Roześmial się. 

- A wiesz, że mało brakowało, 
się zaraził twoim pesymizmem. 
koledzy. Dobra robota. 

ROZDZIA1'. XII1 

a byłbym 

Wracam:ir. 

Sledztwo niby posuwało się napl'?.Ód, ale 
ja osobiście pogrążałem się w coraz batdziej 
ponurym nastroju. Nie miałem absolutnie 
żadnych Wiadomości o Bożenie i nic nie 
wskazywało na to, żebym ją kiedykolwiel!: 
odzyskaŁ Odnalezienie w starym grobie ro­
dzinnym zwłok Anny Dareckiej napełniło 

mnie przerażeniem i rozpaczą. W każdej 

chwili spodziewałem się, że... Nie chciałem 

o tym myśleć. Całymi godzinami wałęsałem 

się po mieście pragnąc uciec przed maka­
brycznymi wizjami., jakie podsuwała mi wy­
obraźnia. Byłem u kresu sil. 

Downar, który dawniej usilował dodawać 

mi otuchy, przestał mówić na ten temat. 
Czułem, że I on tracił nadzieję. 
Któregoś wieczora, kiedy zmęczony biega­

niem po ulicach wróciłem do domu, zastałem 
w drzwiach kartkę od Stefana: „.Je-.i:eli nie 
masz nic lepszego do rol;>oty, przyjdź do 
mnie na Koszykową". Poszedłem. 

Stół był zastawiony smakowitymi pnek.ą­

skami., a potężne kształty Henia Narzy<:kie­
go wypełniały fotel, który wydawał się dzie­
cinną zabawką. 

- Mam wrażenie, że panQWie się znają -
zażartował Downar i wyjął z szafy buteikę 
jarzębiaku. 

Wyściskaliśmy się z Heniem serdecznie. 
- Cóż tam słychać w podwawelskim &ro­

dzie? - spytałem, odsapnąwszy nieco po tycb 
niedźwiedzich karesach. 

- Ano w Krakowie jak to w Krakowie -
mruknął Henio. - Nic specjalnego. 

- Siadajcie i przekąście cośkolwiek - za-
chęcił nas Stefan napełniając kięlis.z:kL 

- Cóż to za uroczystość? - zdziwiłem ~ 

Downar spojrzał na mnie z wyrzutem. 
- Nie wiesz? Urodziny Henia. 
- ·odkąd ty, Heniu, obchodzisz arodziny? 

Pierwsze słyszę. 

- Zacząłem obchodzić urodziny, odkąd 
zrezygnowałem z roli podlotka - westchnął 
Henio. 

- Zdrowie naszego drogiego przyjaciela 
powiedział Downar podnosząc kieliszek. 
Wypiliśmy. 

Henio połknął kilka kanapek I trąci! Ste­
fana w łokieć. 

- No, opowiadaj dalej jak to było. 

- Wlaściwie wszystko ci już opowiedzi~ 

łem. 
- No dobrze, a co z tym facetem, który 

przyjechał pomagać Miecińskiemu? 
- W dalszym ciągu udaje wariata. 
- I nie możesz się dowiedzieć kto to t&Jd'l 

- Nie. Nie znaleziono przy nim żadnych 
dokumentów. 

- Uważasz, że symuluje? - spytał Narzy­
cki. 

(65) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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